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UddZiał LiKwidacyi Demobilu jdrojSKO^ego „Oaaiat“
sprzedaje

Prasy do siana, Sieczkarnie, Wagi, Wozy, Latarnie,
Wanny i t. p............................................................. W L u b lin ie

Chomąta, odpadki włókiennicze i gumowe 
Nosze dla chorycn, Pompy, kuchnie polowe, drut 
Wylęgarnia drobiu, Siarczan miedzi
Kufer*! drewniane i w a l i z k i ................................... w  K r a k o w i e

LoKomcbile i M lo c a r n ie ...........................................  w e Lw&ttfiG
Naftalina, D^ut telegraficzny, Olej mineralny, Linki dru-

cane, Wozy, P . o z y ...................   W  W a r s z a w i e
Siiniki, Pompy, Cement, Prasy do siana, Len i Konopie w  Ł o d z i

S z c z e g ó ły  p a trz

„DEMOBIL4* zeszyt 19-ty
Termin składania ofert 15 lutego 1922 r.

o zsonie Papieża
03 fal juj

m n a  ta ® ®  w M i’*
Rzym (AW). Zwłoki papieża w «zatach pon* 

tyfiknlnyeh. r tiarą złotą na głowic, przwiic- 
siooo w uroczystym pochodzie do gobelinowej I 
sali .runowej. Twarz papieża, była niezwykło 
blada. Wszyscy obecni padli na kolana.

Rzym ( AWF). Collegium kardynałów odbyto się 
pod rirzewodnictwc-rn sekretarza, stanu Gtispa 
i-icao pierwsze posł dzonie, celem ułożenia pro­
gramu pogrzebowego i przygotowania do kon= 
klawo.

r.jym A W). Tysiące ludzi zgromadziło się j 
clzi-óaj na placu św. Pioirs i “'i-r  ęLo się do ko- ; 
sciola św. Pietra. Na znak żałoby zamknięto ’ 
wszystkie teatra i kina.
Testament papieża Benedykta XV

Rzym (AW). Testament papieża zostanie dziś 
tv,izpi częto-wamy. Z ostótniej woli papieża. bę= 
cizie można się dowiedzieć, gdzie podług życze­
nia Jego ma się odbyć pogrzeb.

Poiyz (PAT. Ha.vas). Zmarły papież zapisał 
saiy siv\ ój majątek osobisty swemu siostrzeń 
łowi, Józefowi della Chiesa. Testament wręczo- 
ny !T'..jW św. Collegium przez sekretarza staniu, 
Gii-s> iriego. Komiiaćy papieskie zostały sam- 
knie . gwardya papieska. trzyma przy nich 
•bać; .Sokrelary at zajęty jest rozsyłaniem ofi­
cyn inych zawiadomień o śmierci papieża do rzą

nów państw . bcydi i przedstawicieli dyplom?, 
tycznych.

/wioli lljto iw. iiie inno M a n n
Rzym  (A. W .) Według in fu ie ia cy j osób ? naj= 

bliższego otoczeniia Ojca A w. prosił Tenże, aby 
cia la  Jego n ie balsam ow ano. Zwłoki Ojca ów. bę 
dii na. lego w łasną prośbę w ystaw iane przez trzy 
ilm w sali tronowej, i przez dwa dni następne 
w Katedrze św. Piotra. Apariumenta papieskie 
zostały zam knięte i opieczętowane.

W iochy podczas konklaw e
Faryż (A. W) Rzymski korespondent dziennika. 

..Tentps" przewiduje, że Włochy odegrają powsr 
żną rolę podczas konklawe. Szczególnie wielki 
upływ przy palnie włoskiej partyi ludowej a to 
wskutek jej stosunków i wpływów wśród wielu z 
kardynałów.

Rzym (AW). Termin zwołania konklawe zale­
ży od przybycia kardynałów. Jest ich obecnie 71 
Skoro tylko kardynałowie zagrań i czai przybę­
dą,, zamknie się (konklawe. Przepisane są. co- 
r.ajmnkj dwa głosowania dziennie. Zgon Bene= 
dykta XV-go nastąpił tak nagłe, że nie można 
było rozpatrzeć szans pojedynczych kandyda­
tów na tron papieski. Nie ulega prawie wątpli­
wości, że i tą i/azą padnie wybór na jednego 1 
31 włoskich członków Collegium kardynalskiego.

M l i  w tw a  wyjeiDał on Ul
Warszawa. (Tel. M.) Naczelnik Państwa wyje­

chał w czoraj do Spały na 7—10-dniowy odpo­
czynek

Zgon posła Swidy
Warszawa. (PAT'1 W niedzielę zmarł poseł na 

Sejm, Adolf Swida.

Sprawa podwyżek piać urzędniczych 
na Radzie ministrów

Warszawa. tTel. d. Krala ministrów odbyła 
dzisiaj posaadizenie, na którem między innemi 
poruszono sprawę podwyżki n-.tr urzędników.

J i m  i Polska s o t n i  o i i h u r
Paryż. PAT) Hava«. Na zebraniu w Sorbonie, 

któremu przewodniczył generał Mam gin, odbyła 
się prelekcja Nomlwsa o polityce wobec Polski. 
Przedewsvys<t>k i cm prelegent nr, szkict/wał bisio­
ry e trzech rozbiorów Polski, które miały miej­
sce w tym czasie, gdy Francya sama musiała 
sprostać zbyt licznym trudnościom, aby módz 
p; spieszyć Polsce z.e skuteczną pomocą. Do- 

| tknąwszy pokrótc • wydauzeft ostatniej wielkiej 
i Wojny, (lawob dzenia. Noułcce dat obraz Polski 
j walczącej ze szeru-w;*,i Gra.;.,ości i mającej za-

Iwsze Francy*; przy swoim boku. Dzięki pomocy 
Francy; mogła P olka  odzyskać na nowo zasz­
czytne miejsce wśród narodów świata, zaspaka­
jając też swoje potrzeby. Zakończył Nomlems 
swoja prelekcyę wśród gorących owacyj audy- 
teryum, ;al rając coraz mocniejsze zacieśnienie 
przymierza pomiędzy oka krajami, które mają 
wspólne interesy i które we Francy! na zacho­
dzie i w Polsce na wschodzie są szańcami poko­
ju i cywilizacyi.

Polni delegat ile komitetu sonat) ula
Warszawa. Tel. M.) Na konferencję nowego 

komitetu pomocy Ro*yi wyznaczoną na dzień 
25 stycznia do Genui, pod. przewodnictwem p. 
Ad era, uda się delegat poi. Czerwonego Krzy­
ża p. Zieliński, który wręczy p. Adorowi. krzy/. 
i. 1U. poi. ..Czwwonego Krzyża".

! M i m  7.913 e M
. Warfzawa. AW ..Guz ta Warszawska" ite- 

v.iaduje się, że druga Usia oficerów rezerwy 
ukaże się w dniu 1  lutego i zaw ierać bę C e ns-

| zw.i.-ka około 7 lysiący afiesrów wszystkich ga- 
: ; unitów broni. Przeważana część tych oficerów 
j zost^a już stopniowo zwolnioną. tak. że obec­

nie z liczby tej zdemobii zOwanych będ/ie 7S33.

Gzerezwy czajka—  
handlową deiegacyę sowiecką.
Lwów. (Tel. wł.; W listopadzie ul\ r. ;>:■ ybylw 

do Satanowa sowiecka delegacya handlowa.
która, oświadczyła gotowość ro/:.-n z .: a zakup.: 
i tra n sp o rtu  towarów z, Polski, za 30 mil. rak* . 
Utowtpyoino konsorcjom; Kupców. które z.iw.n: • 
umowę i na mocy tejże sprowadzony pi 

I party,: towarów za S m i l . .  U, ón-  r ot a  no w y  p 
| de po nadejściu towarów.

Po przybyciu jednak .rą.u-.y: ,:r  .
j i t e l ę g n c y u . "  p r z ; ' r  c ni ! - ,  --i*, n a  c e r  z w y c z n j k  ,\ 

k t ó r a ,  t o w a r y  -J .  - n f i - G. n k  r -pce  w  a r c  : • 
(ov. ala.

Warszawa. (Tel. M.) Urzędowa wiadomość ® j We wyborze nowego papieża weźmie udiriat 
*gonń papieża nadeszła do Kury i metro polnej także drugi kardynał Polak bs. prymas DąJbor. 
Wczomi o godz. 5 po poi. Tego samego dinia kar- i , , ,. . . . .  .  - ,

ler.cyr w imieniu Naczelnika Pańsitiwa, gen. Ja- j W a rs za w a  (teł. M.). Ks. biskup 'sapiehaj 
tytifi prez. PomikowskJ, min. Skirmunt, oraz który wyrjechaJ przed iirzema dniami do War-
Pr;..; p -: iwiciele ciał dyplomatycznych, ks. bis- ssawy, skąd miał się udać do Francy i, Belgi.; i
kupi iid. Na gniocliach rządowych wy'wie«zono i Anglii, zaniecha; obecnie z powodu śmierci Oj-
chorąg.ew, oipueeczoną do połowy masztu na * ca św swej podróży i we wtorek ysiwrnca do
inak żałoby. | Krakowa.
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Wykrycie afery szpiegowskiej
Aresztowanie szpiega niemieckiego i jego wspólnika.

Warszawa. (TeJ. M.) Władce aresztowały w i dokamomy te od kapt. Ferki z oddziału wojsk. 
Tczewie szpiega niemieckiego Fuchsa, u które- j  korntr. gospodarczej przy intendanturze okręgu 
go podcz&o rewizji znaleziono Oidie de Łataile | korp. w Warszawie. Kpt. Ferkę arirztowuno w 
armii polskiej oraz ze szczegółami rozlokowa- j Dronobyozu, gdzie przebyt ał na urlopie i prze- 
r la wojsk na terenie państwa polskiego. 1 wieziono do więzienia w Warszawie.

Dochodzenia wykazały, iż Fuchs otrzymał i

Przed procesom święłajurskim
Lwćw. (Te. wł.) W związku z kongresem świę- ê? ztowano jego siosTrę, oraiz inż. Piotrowicza,

tioj u rak im aa^aztowano tutaj wypuszczonego 
kilka dni temu na wolność abe gimnazjalnego 
Grzegorza Rybaka, który rozpoczął ponowną a. 
gitacyę komunistyczną i w tym celu wysłał z 
bibułą, agitacyjną pewną pannę do Gdańska, 
którą tamże aresztowano. Wraz z Rybakiem a-

uchodzącpgo za kupca.
Lwów. (Tel. wł.) W związiru 7 procesem świę- 

tojurskim aresztowano niejakiego Aleksandra 
Pis/kirwicza Jaworskiego, komunistycznego t-
gltatora na Wschodnią. Malopolskę. W procesie 
sbi nie przed sądem 28 osób.

Rządy czerezwyczajki na Podolu
Lwów. (Ted. wł.) „Gaizeta Wieczorna'* donosi 

ze Sikały, iz wedle z°znań przybyłych z Podola 
osób, zjechała tamże czeT-cizwyczajka, która roz­
poczęła śledztwo 1 sąd nad winowajcami i in­
spiratorami ostatniego ruchu powstańczego na 
Ukrainie w ubiegłym październiku. Cała lud­
ność jest owiana duchem powstańczym i kontr­
rewolucyjnym.

Lwów. (Tel. wł.) Z Czortkowa donoszą do ,,Rid- 
? nego Kraju*1, iż zolnął w torturach czerezwy- 

czajki kamienieckiej głośny prof. historyi Kły- 
SŁ nko. „Ridnyj Kraj“ douiosi takcie ze Sm ag­
nie. iz w taki sam sposób poniosła śmierć Elż­
bieta Wiraż, kiarown-czka wydziału oświatowe 
go w Kamieńcu.

Rokowania o uk ad gwarancyjny w Londynie
Paryi, (AW) Wedle „Petit Perisien** odbędzie 

alę w Londynie konfereneya w spaw ie trakta­
tu gwarancyjnego nuędzy Francję a Anglią w 
ciągu bieżącego tygodnia. Rząd lrancaski wy- 
tt&nOwał jnż catery przedłożenia. Pierwsze z 
ndch dotyczy traktatu gwarancyjnego, drugie 
doityozy iDterwencyi koalicyi w sprawce Małej 
Aizyi, w  oeilu zakończenia wojny grecko-turec- 
ki-e|j. Trzecie dotyczy sprawy Algieru, czwarte
natomiast przedłużenie zawiira propozycję co 1 k ie . encyi wojskowej.

do konterencyi genueńskiej.
Faryż, (AW) Wedle .,Matin“ , żąda nowy gabi- 

’ net fiancuski od rządu angielskiego, by traktat 
gwarancyjny zawarto na lat 25, a ule na 10. Fo- 

j nadto by AoHia uznała każde naruszenie f*m ł 
Nlamców obsadzonej przez sojuszników tfnU za 
akt nieprzyjacielski i przez io samo casus foe- 
deris. Ponadto domaga się Fiancya unormowa- 

j nia oprawy pomocy militarnej Ao-gld w drodze

Lloyd George zawsze przeciw Polsce
Londyn. (PAT) Havas. Francuskie mimistc- 

ryutu spraw zagrainicznych nadesłało dó Foreing 
Office trz '̂ noty. dotyczące projektowanego u- 
kładu gwarancjjnego, w sprawie ang;isk.ej, w 
sprawie Tangeru i w sprawie polskiej. Jedno­

cześni i Anglia zawiadomiła rząd francuski, że 
zgadza się na przesłużenie terminu układu d‘ 
lat 20, że jednak odmawia interwencyi wojsko­
wej w razie zaatakowania granic pilskich.

rifi III H
Rzym, (AW) Markiz Telia Toretta oświadczył 

parlamentarnej Komisy i dla spraw zagranicz­
nych, że Rosya sowiecka przyjęła we czwartek 
zaproszenie na kotnferencyę w Genui. Forma

przyjęcia zaproszenia daj j pewną podstawę do 
ptrzypus ożeń, zdaniem Della Toretty, że Rosya 
będzie gotową poddać sią wszystkim warunkom 
postawionym je] przez k^nferencyę w Genui.

lai

Ameryka nie będzie rokować z Niemcami
Berlin. (AW) Z Waszyngtonu donoszą, że Hu­

ghes w odpowiedzi na podanie kupców mowo- 
jorskich w spmwie ich współpracy w za żera ­
niu nowego układu handlowego niemi >rko-a- 
merykańskiego oświadczył, że pierwotnie istot­
nie istniał zamiar prowadzenia rokowań w tym 
derunku, później jednak postanowiono Sprawę tę

odroczyć. Ameryka w specyalnym traktacie z 
Niemcami zastrzegła ^b ie  korzystanie z wszel­
kich praw wynikających z traktatu wersalskie­
go. Traktat ten brom w sposób dostateczny in- 

] teresów Ameryki, wobec czego spccyalna urno. 
wa handlowa z Niemcami staje się zbyteczny

W elKr m owr Llayć George’a. —
(PAT). Berlin, 23 stycznia.

Biuro W olflj donosi z Londynu: Lloyd
George mi konfirencyt parlyi narodowo-liberal- 
ici w \Vestmi.nsterzo wygłosił wielką mowę od- 

-iaw.ta oczekiwaną z naprężeniem. Lloyd Georg? 
powiedział między Łnnemi: JaJkie jest położenie

Znaczenie konferencyi w Genui.
I na śviecie? W chwili obecnej mam; poza sobą

I1 wstrząsającą i pcłiną okropności wojnę. Jed­
nakże świat znajduje się w położeniu gorszem, 
aniżeli kiedykolwiek. W naszym kraju mamy

i 2 miliony bozroibotntcb. W Stanach Zjednoczo- 
nwch licziba ta jest jeszcze większą. Dlaczego?

Bo choć na śwlecie odczuwany jest brak na­
szych tov.arów, to jednak popyt na me jret ma­
ty. Nie dlatego, by świat nie mógł wjdwarzać 
bogactw, ale, że kredyt jest niemożliwy bez Za 
ulania. Zagadnienie, wobec którego stoi całe 
Wielka Brytania i cały świat, może dj c stresz­
czone w jcdinem zdaniu, mianowicie, że konie­
czne jest przywrócenie międzynarodowego zan- 
tania (oklaski). Bez zaufania nie można nic 
zbudować, bez kredytu niema handlu, bez han­
dlu niema pracy. Nasze ciężary staną się nie 
do zniesienia i baaikraotw > będzie nieuniknio­
na ieziLi nie będzie odpowiedniej akcyi nnądzy. 
narodowej. Moi przyjaciele zapytują mnie, dla­
czego poświęcam tyle czasu sprawom między­
narodowym, a nie sprawom polityki wewnętrz­
nej. Odpowiadam na to: Dopóki nie będme
przywrócony pokój na świecie, będziemy naj­
bardziej poszkodowanymi na świeoie foklaskŁi 
Chcemy na naszym sztandarze umieścić na­

pis: „pokój ludziom dobrej woli“.
W krejach europ ijsiudi mamy Qo czynienia 

ze starymi przesądami, istnieje stara nienawiść, 
stara rywalizacya, stare spory, nieufność i nie­
dowierzanie. Jeżeli sdę zaczniemy zajmować 
szczegółowo zagadnieniem europejskiem, wów­
czas poznamy, że wymaga ono dużego nakładu 
cierpliwości i pracy. Mężowie, kiorzy sądzą, że 
Europę da się uzdrowić w przeciągu dwóch 
lub trzech lat, albo są źle poinformowani o 
faktycznym stanie rzeczy, albo wprowadzają 
publiczność w błąd. Wypadki we Francy! wy­
kazały, jak ostrożnie należy postępować v.obsc 
p an u jące j nieufności. Jest do tego iylko jedna 
właściwa droga, mianowicie droga, th :ąca do 
tego, by narody kierowały tlą roznuen a nie 
czeni innem. A ten cel da się osiągnąć jedynie 
ciągłymi konferencjami i dyskusjami.

Gdyby w lipcu 1914 odbyła się konferencja, 
to w sierpniu tegoż roku nie byłoby dosz.o do 
katastrofy. Kaina konferencja Aeat szozeblom 
dB’abś*y. wiodącej do pokoju (oklaski . Są lu­
dzie, którzy oświadczają, że konferencje są nie­
potrzebne, że dość już konferencyj i dyskusyj, 
że nie mają one racyi Należy się im otwarcie 
przeciwstawić. Mam silną wiarę, że ostatecznie 
przewagę weźmie rozum ludzi. Mężowie, którzy 
nienawid :ą konfproncyj, są mężami, którzy 
niechętnie patrzą rzeczywistości w oczv.

W Genui ma sio o.ihyć obecnie kon:?Tmeya, 
która z wielu względów będzie najw-ększą mię­
dzynarodową kcnierencyą, jaka się kiedykol­
wiek odbyła. Pewnego dnia możemy usłyszeć, 
że Rosya się zbroi, afcy zaatakować Polskę, że 
Polska azgauizuje powstanie na Ukrainie, ż? 
Ro-ya atakuje P.umunię, albo też że Fmlandya 
chce zaatakować Rosyę, że państwo wchodzące 
dav niej w- skład monarchii habsburskiej chce 
zaatakować swojego sąsiada. Otóż my właśnie 
chcenty doprowadzić do tego owe kraje, aby 
spojrzały sobie w oczy, a zobaczymy, czy istnie­
je możność doprow adzenia do porozumienia 
PrzKii',. t. uy konferencj i tnówią: prawie ŻC na­
rodów, 1000 rzeczoznawców finansowych, gospo­
darczych. Czy to konieczne? Otóż jest to zawsze 
tańsze, n.ż konfereneya rzeczoznawców wojsko­
wych. Właśnie ukończyliśmy taką kcnfetencyę 
mięci: „ narodami. Trwała ona 4 i pól roku, stra­
szliwe 4 i pól roku. W konferencji tej wzięło u- 
dział 30 mil onów ludzi; w miejscu, gdzie się 
ona odbywała, pozostam aa piacu lu mili nów 
trupów ludzi młodych drugie 10  milionów od­
niosło rany, a wydatki tej ko lfereacyi wyno­
siły ć0 miliardów funtów sztorlingów. Obecnie 
narody powinny odbyć laną k 'n ierencyę okla­
ski1.

S i l u  M i goil t feiersiiiiiPU

Honferencya państw bałtyckich

Wiedeń (PaT) eiu FreAe Presse" donosi z 
Berlina pod datą Z3 bm.: W mowie wygłoszonej 
przez prezydenta Reichstagu Loebego na zgronuu 
dzeniu robotników technicznych, mówca ostrzega! 
robotników przed przykładem Rosyi sowieckiej i 
jej polityką gospodarcze, która doznała zupełnego 
haska. Następne zakomunikował, Ze Lenin zaprzn 
bil Rathenaua do Moskwy. Delegat sowiecki Kra.- 
sin zaproponował Stinnescwl. by wybadow. i port 
w Petersburga. Kto zna stosunki ten wie. że pos 
dróż otiimesa do Londynu była właściwie po* 
dróżą do Moskwy.
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Helsingfors. (PAT). W 7,wiązku z ma:;;rą się 
odbyć w maju konterencyą z udziałem Finlan- 
dyi, Poljkf i państw bałtyclcicn w sprawacn eko­
nomicznych, rząa tmsKi mianował koiriisyę dla 
przygotowania materyału na tę koufereucyę.
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Cer|‘ia;;zacya władzy ustawodawczej, decentralizacya władzy wykonawcze:* 
San c.ząd, jćgo zasady i rozmiary. —  Stosunki adm nistrecyjne na kre­
sach. —  Ź.gaUnienie Małopolski wschodniej. —  Pełnia praw dla ludność'

ruskiej.
Oświadczenia ministra spraw wewnętrznych.
Krakóv, 24 stycznia. renie działałyby dwie organizacye, genetycznie 

Wczoraj wieczorem odbył bawiący w Kra- równorzędne, bo opie;ające swój bv l na auto- 
kówie minister sipraw wewnętrznych, p. Do- rytecie powszechnego glosowania, a nie ponosi*- 
wnarowćcc, konfebrncyę z redaktorami pism jąoe ze sobą w żadnym określonym związku, 
krakowskich, na któttej poruszono tszeireg 
dOfiiosiych probl-tmów. dotyczących naszej 
poił i y li i wewnętrznej, a w szczególności 
spraw administracyjno organizacyjnych.

Wyjaśnienia, udzielone przez p. minisi ra, 
są nader cenne i interesując szeroki ogół.

Fwniżej notujemy w stresz,czemu naiwaz- 
niej.-z' momenty wczorajszej konferencyi i 
oświaaczen p. Downarow lezą"

— Jakie sprawy sprowadzają obecnie p mi­
nii ;i a oo Krakowa?

— O cl by .v. ijące się zjazdy wojewodów nie po­
zwalają na dokładne omówienie potrzeb każde* 
go województwa z osobna. Tymczasem takie od­
rębne potizeiny i zagadnienia istnieją. Wypływa 
to chociażby z faktu różnicy przynaltzoości 
państwowej poszczególnych obszarów za czisów 
niewoli. W MałO(polsce n. p. obowiązują dotąd od 
tuJenne ustawy, niż w innych dzielnicach, inaczej 
pod wielu -względami uKsztaitowana jest je; or- 
ganizocya administracyjna. Zwłaszcza jwicfocz-' 
ne to jest w dziedzinie eamozządu. Mój obecny 
pobyt w Krakowie ma właśnie na celu dok lad* 
niejaze zapoznanie się i omówienie tych odręb 
nych spraw i potrzeb Małopolski zachodniej.

W ciągu narad, jakie z odpowiAinimi czyn- 
nkiami toczyć będą, poruszone zostaną między 
innemi: 1) Sprawa zad miejskich, funkcjonu­
jących tu na podstawie starych ardjrnlscyi wy­
borczych i mających ztkJes działania, przyana 
ny im przeiz dawne u®tawy. *(DLa m. Rrakov * 
szczególnie interesującą je9t kweetya jego wła 
enego statutu i ordynacya wyborcza do rad 
miasta). 2) Sprawa działających tu jet,«oze cią 
gle rad powiatowych i iwogóle cały problem sa* 
tnor^ądowy na terenie województwa.

Ordynacya miejska wchodzi jut zresztą pod 
cbindy Sejmu; do muzea gotowi tei będą wszy. 
stkie piojekty ustaw łam orzą iów (® wyjąt* 
ki°m finansowych). Uważam tedy za najli pezc 
wyjście, aby przecierpieć jeszcze prtez jakiś 
rzas dzisiejsza stosunki i uregulować problemy 
org? nizacyjno samorządowe jednocześnie z ca 
lem państwem, na nowych podstawach .

— Skoro już mowa o samorządzie, — jakież 
■st.rnowisko zajmuje p. minister wobec tego cOa 
Rzrczj pospolitej tak doniosłego zagadnienia?

— Mówiąc o samorządzie w Polsce, trzeba 
rr.kć pj'7edew«7,y:-.tkiem na uwadze pewne mo­
nie n.iy psychologiczne. Samorządy istniały na 
obecn; u te omie państwa polskiego tylko w b. 
dzielnicy aiustryacikacj; poza tem może być je- 
tfteca* monwa o  ziemstwach, istniejących w daw 
■nem państwie rosy jakiem (nie w Królestwie).
Tak je len, jak i drugi samorząd bvł formą o* 
brony ipoieczicństwa przed rządem. W Małopol 
sci rmnncypuwalo idę w ten sposób społeczeń­
stwo z pod przemożnego nacisku zaborców, w 
Ro-yj była to emancypacya z pod opieki auto 
k im Tycznej cari i jego biurokratów

. d panuje obecnie w społeczeństwie naszern 
pewne nieporozumienie. Mimo zmienionych wa* 
i nrków traktuje się u nas często w dalszym cią- 
ąu samorząd jako ową „obronę przed rządom'
Tak rozumieją często swą rodę i same ciała, sa­
morządowe. W rzeczywistości ma być jednakże 
samorząd czynnikiem, uzupełniającym adraini 
s;rtcyę państwową, wciągnięciem społeczno 

i :■>’. a do bezpośredniej współpracy z rajdem.
Pod względem ustawowym panuje u nas w 

dziedzinie samorządu pewien cbaos. O\o n p 
v Solmie opracowuje k om isy  a administracyjna 
i-st-.we gminną, która jest już prawie gotowa,
} zas gdy ustawa o samorządzie wojewódzkim 
Znajduje się w komisyi konstytucyjnej. Tak 
m ięc mogłoby dojść do tego, że na jednym te-

J eżeli jąązi«ze odrębnie potraktowane samorząd 
powiatowy, to takich organizacji mielibyśmy aż 
trzy.

Rzecz jasna, że logiczne* rozwiązaniem kwe* 
styi jest jeden wojewódzki samorząd, budowany 
od dołu. lub oa gory. Ja sam — oświadczył m i­
nister, — jestem za budową od dołu, t. j. od 
gminy. Autorytet powszechnego glosowania po. 
winny mieć gmina. — a potem już Sejm i Senat. 
Samorząd powiatowy i wojewódzki winny być 
już tylko nadbudowa samorządu gminnego.

Jeśli idzie o ogólną zajadę ofganizacyjną, — 
mówił dalej min. — to jestem zwolennikiem cen- 
traliuacyj w zakresie ustawodaw'Czym, a deebu* 
tralizacyi w zakresie władzy wykonawczej. Ist­
nieje wprawdzie istotna konieczność pewnych 
odchyleń ustawodawczych w różnych dzielni­
cach, ale to da się zaŁitwić w ten sposób, że 
Sejm uchwalać będzie dla całego państwa tyl­
ko ustawy ramowe, które 'zostaną uzupełniane 
Jla każdego terytoryum wedlo jego stinaiktujry 
i potrzeb Konstytucya, Rzeczypospolitej mówi 
zresztą z naciLkiom tylko o decentralizacji wła* 
dey wykonawczej; w zakieson uslawodaiwca.ym 
zaznacza to tytko bardzo słabo (§ 3).

Wychodząc z tego zaj-ożenia, zachowuję się 
krytycznie wobec projektu o samorządzie wo* 
jew ódz.kiim, wypTaicowanego przez posia Buzka 
który da: cml.rai i żacy ę w dziedzinie uisaajwiocLaw- 

i czej pojmuje złryt szeroko.
— Gdzie ma spoczywać punkt ciężkości pań­

stwowej władzy wykonawczej?
— Mojem zdaniem, — mówił p. mmistar, — 

| w powiecie. Województwo powinno być tylke 
j di biją nadzorczą instancyą. Co do samorządu, to

jpgo podstawą jest wprawdzie gmina, ale w za- 
krasie atrybucyi (wyk. rnawczvch) puriktem cię­
żkości niech będzie znowuż powiat. Samorząd

wojewTdaki winien spełniać tylko r i  - uzg&tL* 
niającą.

T jeszcze jedno. Wojewodowie wzgl. siaro 'Io ­
wie powinni byt: na swym terenie s t ze.iis.law.2cic* 
la,cni całości jifeągku. Pod wzdęciem politycznym 
winni oni nadawać kierunek decydujący ilzia 
i.alności przedstawicieli innych władz, które nic 
podlegają mi org.mizacyjnie ( władze szkolne, 
skarbowe). Konstytucya aomaga się takiej je*

dnolitoiści, przyjmująic jednostkową odpowiie- 
dzialność za admi ni strać yę danego toryto-
ryum.

— Jaicież są pogląiaj (pana ministra na adm;' 
r.istraryę na.ozą na kresach wschodnich0

— Kresem winniśmy poświecić szczególną 
uwagę, gdyż one są ^stotną jrodpoirą państwa, 
a Baratzem terenam najbardziej eksponowany­
mi. Poślijmy tam najlepszych ludzi, u p r a w i­
my wobec kresów politykę Inwestycyjną.

— Gzy odbędą się tam wybory do Sejmu, 
które w myśl uchwał sejmowych trzeb?,by prze­
prowadzić?

— Zależy 4o  od diwu rzemzn : l-o) Kiedy roz* 
wiąże się Sejm ustawodawczy (bo jeśli szybko, 
to seikoda przeprowadzać wybory). 2-o) Jak się 
dalej rozwinie sprawa wileńska.

— Czy w sprawie ziemi wileńskiej, a włuścU 
wie jej autonomii p?zygoiowuje mkiisteirsitwo ja 
kieś projekty?

— Tak jeet; wejdą one w przyszłym tygoduiń 
pod obrady komitetu pouiiirycene îo rad,y mini- 
sitrów.

— A czy Tr,z\'gufuo\ rywaru są ptnojekiy reor* 
ganizacyi stosunków administracyjnych w 2Ia 
łepoisce ‘Wschodniej?

— Owszem, projektów tych jest lkilk». Mreiaą, 
one uakże na komitet polityczny rady minist­
rów i to w  najbkzszym czasie. Co do tetndeneyu 
rzędu wobec ludności ruekiRj w Małopolsce 
Wschodniej, chce zaznaczyć, że rząd będzie się 
starał, aby jak najprędzej naetjpiła pacyf^ka* 
cya btreunków narodowościowych. Ludność ru ­
ska powinna sio pod rzędam i poiskuni czuć d o ­
brze. a  w każdym razie nie goraoj, jak n  rzę­
dów anOtryackich. Dyrektywy^ jakie wojeiwo 
dowie tamtejsi Otrzymują, zaznacjają vryiraź- 
nde ten kierurek rządu; należy też sądzić px
władze miejscowe unikać będą wszv3Ukiiego,

coby mogło T*frdra^uiienie spowodować.
* * *

Na konferencji paruir-noi o jeeeicwe szereg oo* 
trzeb pracy, prryozem p. minister pedkreś-lił kil 
kakrotnie, że miarodajne czynniki e. dużem u- 
znaitiiem i żywem zaiddwoleniem uddizą pańshv®; 
wy charakter prasy krakowekiej. >

Ci, co odchodzą i ci co zostają.
Jp.atici na rzecz Niemiec w b . zaborze pruskim. —  Jest ich niewielu. 

Konieczna czujnoćć. —  Plany i zamysły hakatystów.
Kraków, 24 stycznia.

W dn . 10 b. m  upłynął termir o p c :%  czyli 
Ayboiru przynależności pań5"\vo\\ej dia podda­
nych niemieckich, mies.zKających obeenie w Pol­
ice. Opcya ta nie wydala dla ltzeszy jiiiamieokiej 
zbyt świetnych wyu.ków. Obywatelelwo niemie- | mówi, że są 
ckie na terenie byłego zaboru pruskiego w o- «
itetnich 4 tyrodniaeh wTybralo osób 25.000, z nich | 
ma zamiar pozo-stać w Polsce jako obywatele 
.ueirL tccy 12.000 osób. Ogółem zatem optowało 
dotychczas w byłym zaborze pruskim 51.00(1 
Niemców, z nich zaś wyprowadziło się Już do 
Niemiec 31.000. Jest to cyfra wcale nie wysoka, 
wskazująca na to, że skargi Niemców, mające 
na oedu prizedstawijthe śwsatu rzekomego uci­
sku ze strony Polski, są faisizywie. 0 ile jednak 
cyfry te protestujące fałsze niemieckie^ pod 
tym w zględem są dodatnio, o  tyle niepocieszają- 
ce są ii* wewnąuz, gdyż wielka liczba pozo­
stających u nas na stałe Niemców zmusza do 
czujności.

Ciekawe 1 charakterystyczne są v ywody nra- 
sy niemieckiej w Rzeszy na temat opcyi. Czy­
nione przed tem, jani n  wyniki liczbowe otp-yi 
stały eię wuadome, przewidują one że „®3tki 
tysięcy*' Niemców wybierze obywatelstwo nie­
mieckie, a porzuci polskie. Jednocześnie zai po

swojemu ,>zabezp£eoza“ prayuzłość tym 
oom, którzy w Polsce zostaną.

^Deutsche Rundschau" twierdzi, że w Wiol ko- 
w iece i na Pomorzu przypuszczalnie sc-tki ty­
siące optowały za Niemcami. O pozostających 

Polumaml z wszy»ł_iemi prawami
Nawołuje Jednak do pooarcTi

„Dtutschturnsbundu" jako jedynej org.ni(zac' i 
obronnej. 0  optantach nowiada, że nie należy Wir 
obawiać w* zll>yt wielkiej mierzą stosowania óo 
nich praiwa wydalenia i wskazuje na setki ty­
sięcy obywateli Dolskich, żyjących w Niemczech. 
,»Z dniem 10 stycznia — powiada „D Rund­
schau" — rozpoczyna atą nowa ep^ka dla 
Polski, jak dla Niemczyzny na Wschodź’c — o 
której należy się spoai iewać, że przy^kiść ’ró­
wne, iż przyjęcie do ciała państw ow , .gv I’o ■-.-i 
było korzyścią dla kultury kraju i że pańsi w o 
polskie od początku pokazało się zdoln? do a 
dania, polegającego na sprawicdliwem tra k to ­
waniu cennoj mniejszości narodowej dla wła­
snej korzyści." — No, no z tą cennośc:ą ta 
rzecz trochę wątpliwa. ..Deutsche Nachrichten” 
izaś oświadczają dość twando, że ..od-chcd^arym" 
Niemcom pozost<da w kraju ściskają ręce, ale 
płakać 7a nimi nie będą...

1
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Jak się wybiera nowego papieża?
nego, względnie aż do czasu uskutecznienia wy­
borów.

Jeżeli jeden z kardynałów otrzymał przepisane 
dwie trzecie głosów przystępuje doń kardynał 
■dziekan i zapytuje czy przyjmuje wybór. PQ po­
twierdzającej odpowiedzi wybrany obiera sobie 
imię. Wtedy opadają baldachimy nad -.l tronami 
wszystkich kardynałów i pozostaje tylko balda­
chim nad tronem obranego.

Nowo obrany papież udaje się do kaplicy i 
tam ubierają go w ubiór papieski, to znaczy 
białą sutannę, czerwony płaszczyk, czerwone

sandały i białą piu&kę (okrycie głowy).
Kardynał kamerling nakłada na ręce papieiza 

pierścień rybaka.
Tymczasem na placu przed kaplicą Sykstyń- 

ską oczekują tłumy. La sfumata nie okazuje się. 
Chwile oczekiwania i napięcia,

Wrcsgcie w czeluści okien bazyliki ukazuje 
się najpierw krzyż, a później kardynał dyakon. 
Słychać .,prezentuj broń" wojska otaczająo;go 
szpalerem plac.

Wśród niezmiennej oi»szy odzywa się głos kar­
dynała' „Oznajmiam wam radosną now.mę. Je­
go Eminemcya kardynał (następuje nazwisko) 
zosta! wybraray Ojcem Świętym i przybrał imię...

Głos dzwonów. — Uabemus pap&m!

Walka o ordery w Polsce.
C*y ordery są potrzebne. —  Ich rozdział. —  Sprawa dekoracyi nowo­

rocznych. —  O uznanie cichych zasług.

Kraków, 24 styczna.
Za 5 d/ni — jak doniosły depesze — ma się 

zebrać conclave t. z zebrame kardy naiów, ma­
jących dokonać wyboru Papieża.

W czasie dziewiętnastu wieków Kościoła Ka­
tolickiego rozliczne były sposoby wyborów. W 
pierwszych czasach chrześcijaństwa wybierali 
Ojca Świętego biskupi sąsiadujących z Rzymem 
dytcezyi wraz z ludem. Papież Mikołaj II. za­
strzegł w r. 1050 prawo wyboru tylko dla kar­
dynałów. Obrcuie dokonuje się conc.ave na pod­
stawie Kodeksu Prawa Kanonicznego ogłoszone­
go już za zmarłego papieża.

Conclave odbywało się przedtem w Laieranie, 
ale od czasu Piusa IX odbywa się w Watyka­
nie.

Froerpisy kanoniczne nie przewidują terminu, 
w którym ma być dokonany wybór. Kiedy po 
śmierci Klemensa IV. w r. 1260 odbywa.o się 
conc'ave w Viterbo, trwały narady tak długo, że 
w końcu miesckańcy miasta zbuntowali się i 
oświadczyli, że będą zamurowanym conclavi- 
stom dostarczać tylko chleb i wodę. Groźba ta 
poskutkowała i wyboru dokonano bardzo szyb­
ko. środek ten okazał się tak dobry, że konsty- 
tucya papieska z r. 1294 przepisuje kardynałom 
conclavtstcm po pewnym określonym terminie 
jako wdkt tylko chieb i wino.

ZAMUROWANI
Po poczynieniu przedwstępnych przygotowań 

do oonclave wybiera się część Watykanu, w któ­
rej mają się odbyć wybory. Ponieważ prawo ka­
noniczne wymaga, aby karUynałowie-elektorzy 
byli w czaade trwania conclave odseparowani od 
wtze'kich wpływów świata zewnętrznego, zamu- 
rowuje się w chwili rozpoczęcia wy borów wszy­
stkie drawi prowadnące do tych sal z wyjątkiem 
jednych, do których klucze posiada kardynał 
kamerling i książę ChigL, piastujący w swym 
rodzie dziedzicznie tytuł „marszałka kościoła i 
stróża concIave“.

Każdy kardynał, których liczba, jak wiadomo, 
nie może przekraczać 70, może uuec przy sobie 
w czasie conclave kapelana i służącego. Oprócz 
tego znajdują się w zamurowanej części Waty­
kanu lekarz?, farmaceuci itd.

Kardynał kamerling przyjmuje od straży, ka­
pelanów i świeckich conclavi9tów przysięgę uro­
czystą, zobowiązującą do milczenia. Kardyna­
łowie wybierają 'osami numery swoich cel. Kar­
dynał kamerling i książę Chigi zamykają dnzwi 
nńezamurowane, których strzeże silna warta.

CONCLAYE.
Conclave ruspocząć aię może w 10 dni po 

śmierci pe/pśeża-
Następnego dnia odbywa się w kaplicy pau- 

hńakiej uroczysta msza do Ducha Św iętego. Po­
południu tegoż dnia zgromadzają się kardynało­
wie/ dla odśpiewania „Veai Creator", poczem ks. 
Chigi sitwierdiza rocpoczęcie conclave.

Drugiego dnia rano trzykrotne uderzenie w 
dziwon. Wszyscy kardynałowie przyjmują Świę­
tą Komunię, poczem około 11 rozpoczynają się 
wybory.

Głosowanie odbywa odę w sposób bardzo uro­
czysty. Kardynałowie zgromadzają się w sali, w 
której mają odbyć sdę wybory. Stoi tam tyle tro­
nów okrytych baldachimami, wielu jest elekto­
rów, na znak, że władza kościelna znajduje się 
w rękach gremium kardynalskiego. Każdy kar­
dynał otrzymuje kartkę, na której wypisuje swo­
je nazwiefleo i nazwisko kardynała, za którym 
głosuje.

Do wyborni niiesfljędna jest większość dwóch 
trzecich głosów.

L A  S F U M A T A .
Po oddaniu kartek wyborczych następuje pod 

kierownictwem obranego sekretarza skruty­
nium. Jeżeli żaden kandydat nie otrzymał więk 
stości przepisanej, następuje t. zw. acc-sio, to 
znaczy drugie głosowanie, w którem biorą udział 
ci, którzy oddali głos na takich kandydatów, 
którym przypadło zaledwie po parę głosów. Je­
żeli i to zawiedzie, wybory na ten dzień się koń­
czą i następuje cersmonia palenia kartek wy­
borczych. Za ołtarzem ustawiony jest piecyk z 
kominem wychodzący m na dach kaplicy Syk- 
styńsikiej. W razie niedojścia do skutku wybo­
rów spala się kartki wyborcze wraz z wilgotną 
słomą. Gęste kłęby dymu wychodzą przeiz komin 
na plac, gdzie oczekują tysiączne Lumy. La sfu- 
ńaU. oznajmia ludziom, że wybory nie udały 
się.

HASEM J 3 PAP AM.
DaJfl/ze głosowanie odbywa się dnia aastgp-

łf renów 24 stycznia.
Sam takt ustanowienia orderów w Rzeczypo­

spolitej Polskiej, a jeszcze bardziej sposób ich 
rozdziału — wywołał w społeczeństwie nasem  
żywą dystkusyę i znaczną różnicę zdań.

Ostatnio na łamach ,,Ty godni a Polskiego" o- 
ruawj- znana posłanka -ej mowa p. Kosmowska 
(„Wyzwolenie") dekoracye noworoczne orderem 
„Poionia Restdtuta", atakując ostro miarodaj­
ni? czyrniki-

Pisze cna między inne mi:
„Nowa Polska wyrosła z lee, krwi i cierpienia 

poprzednich pozbawianych już wolności poiko- 
loń, z gotowości do poświęceń ich najlepszych 
jednostek, z całego szeregu gorących I bezinte­
resownych a bezimiennych czynów.

Jeżeli jest jakiś tajemniczy związek pomiędzy 
na zą współczesnością a zasuniętym w cień 
śmierci światem zagrobowym, z Jakieroż b°le- 
snom zdumieniem patrzeć muszą dachy szla. 
chętnych męczenników wolności na swoich po­
tomnych. tak uroczyście za „cnotę obywatelską" 
wyragradzanych. Oni, co częstokroć nie mieli 
nawet szmata ziemi rodzinnej na sen wieczny 
i kości swe roznosili po wszystkich wygnań­
czych szlakach świata. Oni, co gorącą swoją 
v :arę nieśli jak płomień w coraz bardziej mar­
twiejące społeczeństwo i spalali się w jego 
ogniu niedocenieni, zapomniani. Nie stałoby or­
derów, gdybyśmy chcieli wynagradzać ich za­
sługi. a zresztą, napewmo by je odrzucili, ze 
sp<kojną wzgardą. Oni dążyli do czegoś więcej. 
Nictylko d,o pamięci w sercach, ale do podnie­
sienia i rozpłomienienia tych serc, do ukaza­
nia coraz więcej kurczącym się i zamierającym 
duszom ideału obywatela. Dziś ogarnęła nas ja­
kaś gorączka głośnego, publicznego wywoływa­
nia każdej rzeczywistej czy mniemanej zasługi
i natychmiastowego jej wynagradzania, a czy­
nimy to z uwzględnieniem narzuconej nam 
przez bezkrytyczną opinię aktualności.

..I utworzył elę szczególny trybunał. Dzieli 
on zasłużonych, według jego mnikmaima, oby­
wateli na cztery k lasy  i umieszoza dowolnie w 
tiich ich nazwiska. Goś zupełnie jak dzienni czek 
nauczyciela szkoły średniej, ozy nawet począł 
kowej, w którym stawiało się niegdyś stopni^ 
uczniom, i to nawet nie cale cyfry, tylko jeszcze 
z ułamkiem. Dziś na szczęście, nowoczesna „pe­
dagogia" odrzuca tego rodzaju ukwiailifikow?* 
nie.

„I wypadają z tego takie zabawne wyniki, że 
pierwszorzędni pisarze, którzy w czasach naj­
cięższych bud /wali Polskę w diuiszach jej oby 
wateli, co jest pono najważniejszem, dostali s*ę 
do klasy czwartej, ostatniej, a poprzednie za­
pełnione są nazwiskami osób, których „zasłu* 
ga“ . choćby nią było pOdptsanle tylko najmniej­
szego układu, uznana jest za ozyn wiekopomny. 
Następne pokolenia jednak albo szybko 0  nim 
zapomną, albo go wprost za niedogodny i aa nie- 
dociągnięty uznają.

„I jeszcze jedno: Ani mimiaterya, ani urzędy 
o formach z konieczności zmechanizowanych, 
uni naw-et profesorowie, oddzieleni chińskim 
njurem nauki od źródeł życia, nie są zdolni, z 
natury rzeczy, ocenić rzeczywistej, nie sestucz’ 
nie zareklamowanej zasługi. Trzeba na to u- 
mieć zejść w głąb ludzkich istnień, poznać rze­
czywistą treść życia spoieoznego, odczuć i zro­
zumieć te dążenia -obywatelskie, które wydzie* 
rają się żywiołowo z duse jednostek, działają­
cych w warunkach najtrudniejszych, najbardziej 
ścieśnionych. Nagi od zono oby watr lskiem odzna 
czeniem dwie kobiety, stojące na wysokich sta­
nowiskach społecznych. Oddały one swoje ma­
jątki, a może eząść Ich tylko, na cele wysokie,

! co więcej, dodały do nich swój osobisty trud i 
pracę. Kobiety polskie mogłyby być dumne, że 
wydały z pośród siebie tak dostojne jednostki, 
gdyby... gdyby obok tych nagrodzonych stanął 
jeszcze cały zastęp ubogich działaczek l nan» 
czycieiek, odkradającyich sobie godziny odpo­
czynkowe od ciężkiej, zawodowej pracy, na dzia­
łalność społeczną i oświatową. Przypomnijmy 
sobie, wszakże to nie tak dawno, jakie 20 lat 
iemu, jak działał w Warszawie t. zw. uniwersy­
tet latający. Pod tą nazwą kryło się elcmem* 
tarne nauczanie dzieci z proletaryatu, które 
przy znanym szkolnym systemie rosyjskim dzi­
czały w zupełnej ciemnocie. Odbywało snę to w 
najdalszych krańcach miasta, w zaułkach, aby 
się przed cziujnem okiem policyi uchronić, a je­
dnak wkraiozała ona, zamykała nauczycielki w 
więzieniu lrfb na Sybir wysyłała, tak, że utwo­
rzył się wskutek tego szczególny typ ubezpie* 
czenia społecznego. Zbierano fundusz na pomoc 
dla rodzin nauczycielek, które one najczęściej 
z pracy swojej utrzymywały, w razae gdy żywi­
cielki zostaną uwięzione lub zesłane. Może już 
większość tych cicnych ofiarniczek położyła się 
do grobu. Takie życie wyczerpuje prędko. A je­
dnak może znalazłyby się wśród dawnych dzrio- 
hiczów oświatowych jednostki jeszcze żyjące. I 
których zwątlałą od ciągłego nauczania pierś 
należałoby ozdobić krzyżem „Polonia restituta".

„Wszakże na szeroką miarę za/krojone obcho* 
dy, złączone z pogrzebaniem zwłok nieznanego 
żołnierza, jakich nam dają przykład społeczeń­
stwa Firancyi i Ameryki, — kończy p. Kosmo­
w ska,— świadczą, jak wielką cenę przywiązy­
wać należy do cichych usług, jak dalece przy* 
czy ni aj ą się one do ogólnego postępu cywiiLza- 
cyt"

Głos ip. Kosmowskiej nie jest — jak wspo­
mniano, — odosobnionym. Podobnych enuncyo- 
cyi słychać w ostatni-ch czasach wiełe.

Trudno zgodzić się z wszystkimi ich moty* 
wami. Tak n. p. nieuzasadniony jest argument 
p. Kosmowskiej, że dziś „wynagradza się zew­
nętrznie" każdą zasługę pooczas gdy bojownicy 
o  wolność Polski nie mieli nawet piędzi ziemi 
na grób w Ojczyźnie. Rzecz przecież jasna. —

! stosuinki zmieniły się, naród (wówczas nie wolny)
! ma dziś możność wynagradzania easlug i dania 

zewnętrznego wyrazu siwemu uznaniu-
Jeśli natomiast idzie o dobór lndzl odznaczo­

nych, o większe uwzględnienie cichych zasług, 
— to istotnie głosy „orderowej" opozycyi — są 
aż nadto uzasadnione.

Potrzeba kobiet
do roznoszenia gazet
Wiadomość w Administracyi
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TEATR IM. J. SLOWAUKILuO.
Wtorek: „Czvstv interes".
Środa: ..Czysty interes".

lEATi* Sr*. OrERA I OPERETKA
Wtorek: ..Carmen".
Sronu: „Kakaow v strviaszck" (Premiera).

n .i u A iu u A
Wtorek: „Cudak". s
Środa: „Cuuak".

O PE RETK A NOW OŚCI
Wtorek: .Księżniczka fox(rola“.
WAtJtDY L»«.LiłATÓW W DOMU

ARTYSTOM (PLAC SW DUCHA).
Wtorek, prof. dr Józef Flach: „Prawdziwa twarz 

i maska Woltera" (V. trzcchsetiecie Moliera).
COLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, RYNEK 

GŁÓWMY. LINIA A -B  39.
Środa. ks. Drof. HorUński: „Wspomnienia osobi* 

ste o pierwszych iaiach szkolnych W > spień.

15 lał pod groza zemsty bandyty.
Krakowski „przemysłowiec" —  he szlem szajki aurasrczej —  komtsapzuir.

IsLewickim i ohce.em uHta.nsk»m.

skiecc'*.
—  O —

Minister Downaruwicz w Krakowie,
ll) Jak zapowiedziano baw i od wczoraj litijL* 

Btor spfaw w jwnętrznycii p. Downa.owicz w Kra, 
kowie Z pov od u spó/meni.:: jjO< *ąg,i przybył p.
minister zamiast o godz.i_.ie 9 rano, dopiero o 
pouzinie li.

Na dworcu kolejowym powitali ministra woje* 
woda krakor ł-ki dr Gutecki z gronem urzędników 
Województwa, prezydent m. Krakowa Fedorowicz 
i  tzlonkftsni juezydyum miasta, inspektor armii 
gen. Szeptycki z generalieya oraz przedstawiciele 
wszystkich władz rządowych i autonomicznych w 
Krakowie.

Z dworca udsl się p. minister w towarzystwie 
wojewody dra Gałeckiego do gmachu wojewódz* 
'iwa. Tu po krótkim wypoczynku, przywitał mis 
metra w salonach rec jJcyjłiycn w sordeczaiych 
słowach wojewoda dr Gałecki w otoczeniu urzę.- 
dmków. dziękując za przybycia do Krakowa i 
prosząc o dalszą opiekę nad województwem i 
jego lunkcvonar> u&zaroi.

W odpowiadzi p. min. Dow narowtez podniósł, że 
Małopolska posiada i dala państwu, wiele cem 
nycli i doświadczonych sił urzędniczych oraz za, 
pewnił o jaknajżyczliwszej opiece nad urzędai* 
kami

Następnie p. minister udfielił posłuchań, na 
które zjawili się: prezydent m. Fedorowicz, do.
wćrtco okręgu korpuśnego gen. Osiński, prezes 
dyrekcyi kolejpy.-ej inż. Prachtel oraz pp. Jędrze* 
jowieź, Chyliński i marszałek Skrzyński.

O godzinie ił popołudniu p minister wziął u. 
dfcla) w fniadaiJm. lakio wtdal na ieso, rześć w 
salach Starego lealru prezydent m jąsta. W prz>, 
jęciu iiczesfnłczyli n prt zemnrci wszystkich władz 
miejscowych. O godzinie C wierzorcli p. minister 
Pounai owicz przyjął w salonie recepcyjnym wo« 
jewództwa krak. reprezentantów pra ;y krnkow* 
skiej. Spkiwoztlanie z tej konferencji podajemy 
no inneui miejscu.

Dzioioj p. minister udzielni będzie dalszych po. 
rhirbar w gmachu wc.iewćdztw a o 'odzinie 1 1  
rano. We śród.; rano p. Dow narów icz wyjeżdża 
w tow. 'v»iwic wojewody dra Całeckiego do Tar. 
nowa, sknd wieczorem wróci i weźmie udział w 
przyjęciu jakie wy łaje no jego cżtść wojów oda 
krakowski.

Z p. miru śtrem przybyli do Krokowa iekretarz
osobisty min ^ua p. Nożyński. radca minist. Gór. 
ski .rrotWhÓK dereftamenfu samorrądu miast p. 
dr Sikorski i szef policyi państwowej p. IIo. 
szewski.

— o o o —

Kraków wobec zgonu Papieża
(t) 7 powodu zgonu itapisia Benedykta XV, 

dzvon‘ono z wieżyc wszystkich kuścioiów kru, 
kowskicti przedpołudniem i o godzinie f> popolu. 
dniu, Ponad dźwięki wszystkich dzwonów unc* 
siło się potężne echo Zygmunta z Wawelu.

IV gmachu województwa 1 z niektórych budyń, 
ków klasztory eh zwisają czarne chor tgwie.

WOLNY DZIEŃ OD NAUKI SZKOLNEJ.
W dnui pogrzebu papieża odbędą He we wszy. 

stkieh kościołach nabożeństwa żałobne. Jak się 
doi ładujemy w dzień pogrzebu papieża tj. 30 go 
bm. młodzież szkolna będzie wolną od nauk], W 
dniu tynt młodzież szkolna weźmie udział w na. 
hpżeństwach. Również w dniu tym odbędzie się 
żałobne nabożeństwo, w klórcin weźmie udział 
cala kapituła katedralna kraToweka wobec zgro. 
mŁt\zon>ch przedstawicieli władz rządowych i 
cywilnych.

-O O O - 1

W miesiącu styczr:u 1S21 r. został w Krako­
wie aresztowany właściciel garażu auton.obilo 
wego 'rzekomy Mikołaj Lu kutii pod zarzutem 
namawiania innych io zbrodni kraiz.eży i oszu­
stwa

Dowiedziawszy się o tem aresztowaniu wła- 
ścic el rozległych dóbr Bębnówka na Podolu, 
Jan Narkiewiez Jodko, zgiosił się u dyr. policyi 
lwowskiej Reinlaendera i zeznał co następuje:

„W  r. .1905 przebywałem w dobrach swoich 
Bębnów ka. Wówczas caią okolicę teroryzowal 
swc:mi bezczelnymi i krwawymi napadami 
bandyckimi 15-1 tai herszt Landy Gregory 
(Hryń) Lipikanz (ukrywający s.ę czasami pod 
pseudonimem Lukati Mikołaj). Bandyta ten 
odznaczał się piekielnem wprost okrucień­
stwem. Dnia pewnego napadł on i na mój dwór 
z catą banuą uzbrój :,.,ą w karabiny i rew oto’ery 
i zraoowal z niego wszystkie kosztowności i cen­
ne przedmioty. Żandarm:rya rosyjska wyśielti- 
la go i oddała w ręce sądu. Skazany na ciężkie 
roboty, wysłany został na Sybir.

Wrócił jednak wkrótce i pierwszym jego kro­
kiem było wykonanie zemsty. Rozpoczął szereg 
niesłychanych zbroiłn.'. Spalił dwór w Rębnów- 
ce wraz z parno ".stu budynkami gc^rodc>k*iiivji, 
stajniami i inv entarzeni. W krótkim czcsie Li- 
pikarz spalił na 18 folwararuh wszystkie 
domy, zabudowania, s..ajn,ie i Miwemarz. — 
Wkrótce potem zamordował paru żydów. Zesłał 
jednak przychwycony i z siany na Sybir. W ró­
ci 1’ jedna,k stamtą/J z pow retom i rozpoczął no- 

cykl napadów bandyci ich. Wreszcie udało 
mi się go przee moich ludzi przychwycić i od­
dać w ręce władz okupacyjnych ajustr.

Zos'a.ł przi z sąd polo.yy skazany na śmierć, 
lecz tuż przed wykonaniem wyroku wydunaj 
kraty i zb cgł.

Nadeszła rewolucya, Bipikarz dnia pewnego 
pojawi! się w moim dworze i oś': aa-r yl mi, ze 
obecnie nie cltc m ; nic zlrgo źrebić. Przeszedł 
mnie tylko c?trve:lz, że grozi mi n rbezpicczcń- 
stwo, od które?) chce Anie ochronić. Lecz w 

te o łctra widz.nlerp je?o mściwe bły­

ski. Wiedziałem co mi groźi. To też w7 nocy spa­
kowawszy co miaiam cerituejsz go, u^iekicm do 
Płobkiroua. VV tym czasie zoJ,„ac Sił,' W
nasze strony, idący z fron.u krwawy i dziki 
pułk finlŁnuzki, który Mady swego pochodu 
znaczył tysięcznymi pożarami, mordami i ra­
bunkami. Na całej pizesirzem pu^cw pu.k fin­
landzki z dymem wszystkie dwory. 1  nagle oma 
pewnego zgłoaii się u mnio znów Lip.karz i o- 
świadczyl mi, bym mu dai kartkę do mego bra­
ta w Bębnowcu (którego zestawiłem z u brojo- 
nymi of.cyaliaianii dla otro.iy dworu i, a on po­
może mu w walce z bandyrfami i puł mm fin­
landzkim. Nie miarem nic do stracona Dał m 
żądaną kartkę. Wówczas Lipikarz pdcc ał z ca­
łą bandę do Bębnów ca. I faktycznie pr:e* pe­
wien czas bił się pad dworem iz puk.em  fin­
landzkim. Lecz równocześnie zrabo a 'i:z\?t- 
ko, co było cennego, zło-to, aieb^o, broń, sprzęty 
i wywoził za obręb dwom. Gdy wszysj’-) .rato­
wał. wysłał do oblęgających siwego ci**.w c'.:a z 
oświadczeń cm: „Teras nożecio juz wejść,
przyjdźcie i rabujcie, i nie zostawcie tu kamie­
nia ra kamieniu". Wkrótce potem dwór do- 
seczętnie zniszetono.

Tymczasem kr va-*y Li pikam: przyłp.d do Plo- 
skirowa i tu zoctai mianowany kcmisrrzom bol­
szewickim. Wiedząc o tern, że może i nioj:j ro­
dzin ■* grozi śmierć •z rąk tego Zipin, pr7 fiku; i- 
łem oibrzuTiią kwotą powir.ego szofera belsze >1- 
ckiego i po zabraniu porzez niego nuta wraz z 
żoną po caTym sz^wgu napędów. dania 1 
piebeapi:caćiist.v zdołaliśmy przybyć do Hu- 
silatyna.

Tymczasem Lipikars zaczr.I huiać w Płoski- 
ro\.ie. Rozb 1 kas»ę bolszewicką. Aresztowany l 
ska ary na śmierć zdołał znów umknąć i prze­
dostał się wraz z swą bandą do Galicy i wsch. 
Tu l kra ńcy zrobili go dowódcą ^ięks-^r^ ' d- 
dzlaiu. Lip kar: pcozął z ćw ca:g 7 rrr? v,t. 
stę. uw. Zc stras-nern t»i ruc;fńf tw-m j,rx;; -\ł się
nad iudnoici: pcl*tą, mcrtfo*\at i rabowa’. _
Wlcdhe ukraińskie pr/.yglsd"lv sję Ternu ze 

j spokojem, Kiady w7ojska polsikie wt-szly do Tar- 
I nop -̂la, został L ‘p karz aresztowana.

Młodociany morderca.
Zona każe zamordować m rża. —  Wyczuty sumienia,

Je\vka Skoropadowa z Kamiontii, od począt­
ku 1919 ioku przez czes dłuższy namawiała Jur­
ka Rybaka, młodego parobka, liczącego lat 15, 
aby ton zamoiJowrł jej męża Piolm Skoropada. 
Gdy Rybak wahał si7 w wykonaniu t:-go czyni, 
zawitała go ona peantgo dnia do swego domu, 
gda'e wi z z siostrą Anną Dofcrotj upity sro 
wódką. Prytem  ® lc n.iniąwinły Rybaka óo 
za trzelenia Skore pada, obiecti jąc mu za to 
200 koron

Następnie Dnbcctij dala mu trzy rmkoje, on 
zaś ma,iic w domu sch n\an; karabin, prz^Tiós.' 
g o  d o  i n h  domu i 7. ntbitvm K a r a b i n e m  p o w i . i l  
z A. Dcbrotij na ’ iogę. kt.irrdy m ai przecho­
dzić Piotr Sko-ipad, którego w tym celu umyśl­
nie z domu wyllala ii ro żt ra.

Rybak z Dooroiijóvm  doprdzil Skrropada. a 
żbliżywsizy się do niego na 25 kroków, trzykro­
tnie strzelił do nieiro. puczem wrócił do domu 
Skompada, gdzie obie kobiety zabrały mu ka­
rabin i ukryły.

Na drugi dzień ukraińska żandamwirya are­
sztowała R1 taka i Sk -ropadową. odstawiła ich 
do sądu w7 Kamionce Strumi'owej, gdi ,;e w wię­

zieniu przebywali oboj3 do maja 1&19 roiku, w 
którym to czasie przód wkroczeniem wojs,^ pol­
skich wypuazczoino ich na wolność. Sprawa by. 
iany pizycichła, gdyby Rybai, powodowany vy- 
rzutaini sumień a. nie był wyznał prawdy.

Oat-gdaj przed ławą sędńićw przysięgłych we 
Lwow.e gtanął Jurko RybaJs. liczący lat 18, Jew- 
ka Skoropadowa i Anna BobroŁij jako oskar­
żeni o to morderstwo.

Obie oskarżone broniły się tern, że zaznania 
Rybaka są zmyślone i spowodowana zemstą za 
to że Rybak p>dejrzywai Skoropadową o namo­
wę kogoś do skradz mia mu wieprza. Rybak za­
przeczył temu wszakże, a świadkowie zeznali, 
że Skoropad przed śmiercią żaJił się, ie ^ona 
z nim źle się obchodziła, bila go i nie dawa'a 
mu jeść, wypędzając z chaty, przycz m utrzy. 
mywała m łosne stosunki z innymi mężczyzna­
mi.

Trybunał «tsądzi> Rybak i na trzy lata cięż­
kiego więzienia, uwzględniane j go wiek mlo- 
dor any i okolieznoóc łagodzące, Skoro-odową 
zaś zasądził na ośm lat ciężkiego więzienia, 
Dobiof.jówna rretiiła uwolniona. -

A zbójców było dwunastu...
Onegdaj wieczorem na B elanach p)d W ar 

s 7»v ą  przy ulicy Kemodułów, gdy Franciszek 
Kwiatkowski wychudził z domu. podeszło do 
niego 2  uzbrojonych w rewolwery bandytów i 
kazali sobie wydać rewolwer i pieniądze. — 
Kwiatkowski wszedł z nimi do domu, gdzie nią. 
drc-walo już dziesięciu innycl. równ.eż U7ći.ojO- 
nych i ffamaskowanych bandytów, szukając 
pieniędzy. Rodziną Kwiatkowskiego została 
.irzect bandytów pow'ąga.na. Kw iti.oweki za- 
i rowadzM 3 band’ U’ w na strych, g !zi<- był ukrv- 
ty rewolwer i oddal go boadytom. O ! lal im 
takie pieniądza w sumie 12 tysięcy maruk. Su-

| m a  ta  b a n d y tó w  n ie  z n d o w o ln iła  i d o m a g a li  się 
w -ydan ia  c r t o m a ^ u  m ilio n ó w , tw ie r d z il i  b o ­
w ie m , ze  g d y  przet. k ilk u  d n ia m i syn  Kwiat* 
k i  w si. i e g o  p rze g ra ł w o la n t  i k o n ie  to  o ś w ia d ­
cz y ł , iż  to  b a g a te lk a  w  p orów m a n iu  z l i  mii.o- 
nami, któ,re maju ukryte w  d o m u . K w i tk o\ \ 'k i 
tw ie r d t i ł .  że w ię c e j p ie n ię d z y  nie p o s ia d a , wów­
cz a s  ń^n ly c i  r u c z ę li  g o  b ić  k  ja m i i znęcali się  
nęd n;m.

R o  - : ’ - i  p rzep row  ■d o n a  pi%  z b a n d y tó w  
ni*- d " łe  r r i r d ą n e g o  p n  z n ich  w y n "  u z ra b o ­
w a li te d v  2 fu+ra. 3 kft*'v p im ? o w e  K ż  w jw  
i w dele garderoby w a r t o ś ć .  pi*xeszio 700.0ou ma
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rek i wes-li do piekarze, Fryderyka Wild ta, za- chali z Warszawy autobusem do Mary mon tu 
n i '.Ci' knlra j w tym samym domu i zrabowali av liczbb' dwunastu i spotka wsizy po drodze 
mu 207.000 marek, biżutcryę wartości 100.000 ; Wild ta wszczęli nim rozmowę. Wildt. zaś ani 
marek i zlringli. przypuszczał, jakich prości prowadził do swego

,Tnk ? twierdz i jo doebodaeiye. bandyci przyje- I domu. Dochodzenie w' toku.

-renegat zabija ojca-Polaka.
W Dortmundzie w Westfalii — jak donosi 

„Glos Pomorski" — zdarzył się straszny wypa­
dek. świadczący, że młode pokolenie wśród wy­
chodźców — pozbaw i on • polskich szkól — ule­
ga wpływom gwimuiizacyjnym. Robotnik i wy­
chodźca Franciszek Lewandowski nalegał na 
swego lS-letnicgo syna, ażeby podpisał oświad­
czenie na rzecz Polski, lecz syn stawia! zacięty 
opór. przyczaili popierał gc lTkitni brat Franci­
szek. Ponieważ ojciec obstawał przy swpm żą­

daniu, młodszy syin Franciszek chwycił podczas 
powstałej sprzeczki za toporek i uderzył kilka 
rajzy ojca tak silnie w głowę, że musiano nie­
szczęśliwego odstawić do domu chorych, gdzie 
po krótkim czasie skonał. Ojcobójcę aresztowa­
no. Nieszczęśliwy ojciec pragnąc widocznie po­
wrócić do kraju, zamierza! zabrać z sobą dzie­
ci, nie doczekał się jednak owej chwili, 'bo ręka 
własnego dziecka przecięta pasmo tułaczego ży­
cia.

Rozmowa z rozstrzelanym.
Niesłuszna podejrzenia. —  Rozstrzelanie. —  Pozorna śmierć. —  Żywy

„n ie b o s z c z y k " op ow iad a  s w e  w rażenia.
Kiedy Maurycy Jokai. jeden z największych szczo dwa razy strzelą do mnie. I nagle błysnęła 

fantastów w literaturze, skreślił swoją książkę ; mi myśl, aby symulować śmierć, choćby i dwa
„Ludzie, którzy umierają ulwa razy" — nie prze* i następne strzały nie były śmiertelne. Gryzłem 
czuwał on, że w pół wieku później jego o-kru na 
fantazya zmieni się w jeszcze okrutniejszą rze-
ceywn&tość dla jednego z jego rodaków.

Człowiekiem, k óry
PRZEBYŁ POWROTNĄ DROGp z KRAINY'

ŚMIERCI DO ŻYCIA 
jest Dezydery Rakoti, urzędnik z Budapesztu.

W rozmowie z jednym z dzień,niilkarzy opo­
wiedział on swoje niezwykłe przejścia.

— W tym dniu — opowiadał, — w którym 
ł&ela Kun i jego zwolennicy zmuszeni zostali 
|d)o ucdciczki prz id wkracziającemi wojskami ru- 
imuii&kiemi, — szeroki gościniec, wiodący od Go* 
idóllo do Budapesztu, przedstawia! osobliwy wi­
dok. Wszędzie peLno uchodźców, nieprzejrzane 
eznurry pojazdów różnego nodmaju. wyładowa­
ne szczelnie kuframi, titumokaimi. tskezyniami. i mdlała, kiedym przemówił, prosząc ją o  pomoc.

zębami trawę, aby stłumić ból, jaki mi spra­
wiała rana. Padł dinugi strzał, — czułem, że ku­
la przebiał mi ramię. Teraz zbliżył sic do m/nie ru­
muński żołnierz i przyłożył lufę karabinu >do 
mojej igłowy. Wiedziałem, że

NADESZŁA CHWILA ŚMIERCI.
A jednak instynkt życia był tak silny, ii; re* 

szKką świadomości uchwyciłem się nadziei, że 
przeżyję i ten trzeci strzał. Żołnierz wystrzelił 
i noc ogarnęła mój mózg.

PRZESTAŁEM MYŚLEĆ I CZUĆ.
Jak długo tak leżałem — mfzstrzelany a jed­

nak żywy jeszcze — nie w i 111. Kiedy się ockną­
łem— ujrzałem nachy lającą się nad moim „tru­
pem" kobietę wiejską. Kobieta ta o mado nie ze*

j Za godzinę znajdowałem się w mujcu. 
5 Miałem pnzesir/clonc pimca i lamię, t

łóżku, 
a trzeci

Wszyscy ci ludzie uciekali do stolicy — niepew­
ni swego losu i życia. Ja byłem jednym z tych , 
nielicznych odważnych, którzy pozostali w Gd* • strzał, który miał być sinioTlcluyni. — przebił 
dóllo. Ciężko musiałem to odpokutować. Zosta- j tyłku okolicę ucha. 1 tryskająca tńlnyru sUm­
iem bowiem przez rumuńskie władze wojskowe mieniem kivw przekonała żołnierzy, że już nie 
ku największemu memu znłziwiemu. oskarżony i żyję.
o agi tac yę bolszewicką. Śledizjtwo trwało bardzo i Niebezpiecizenstwo jednak nie minęło ję*zez*. 
krótko. Nie słuchano prawie moich tłumaczeń | P  szak egzckucyę można było wykonać, p i raz, 
j 'zaipnzeczeii. Na podstawie zaznania jednego ze 
świadków, który miał rzekomo widzieć mnie w 
szeregach armii bolszewickiej,

SKAZANO MNIE NA ŚMIERĆ 
pizez rozstrzelanie.

Poprowaijiziono mnie odraziu na miejsce egze- 
kucyi. Ustawiono mnie pod drzewem.

PADŁ PIERWSZY STRZAŁ.

drugi. Rodzina moja drżała 7. trwogi przad, 
drzwiami miosz,kania naszego ustawiono formal­
ne barykady. (lóżby to jednak pomogło w razie 
liiiponi żołnierzy?

Na szczęście jednak przygotowania okazały 
f się zbyteczuemi, ponieważ książę Karol uła-
j  skawił mmie. Dopiero w jakiś czus później wy*
Ł szła na jaw moja niewinność.
| Dezydery 1‘akosi, zaiste powiedzieć może 

Runąłem na ziemię, ale żyłem jeszcze. Twa- | że wrócił z tamtego świata,
rzą byłem zwrócony do ziemi. WicidiziLałem, że je* (

Skandal szpitalny na Wołyniu.
Nie z żadnych istotnych lub nic dających się 

usunąć powodów, ale przez niedbalstwo i bez­
czynność odpowiednich władz szpital powiato­
wy w Łucku stał się obrazem nędzy i rozpaczy 
i zarazem przykładem ziej gospodarki na całe 
starostwo Łuckie.

Jeszcze rok temu szpiitaJ nie posiadał żadnych 
funduszów, ani na wyżywienie chorych, ani na 
inne wydatki tak, ze przee długie miesiące ad- 
ministracya szpitalna brała, wszystko u tutej­
szych kupców na kredyt. Oczywiście kuipcy w 
koń cu cofnęli go i w szpitalu zapanowała naj­
okropniejsza nędza, co w zjwiązku * chłodem 
(listopad1 wytwarzało srtan przeraźliwy.

W swoim czasie latem zakupiono dla szpita­
la 2  konie, ale dotychczas nie ma za co kupić 
wozu, a konie od 8 miesięcy stoją bezczynnie, 
głodne i wynędzniałe, bo nie ma również ,kre­
dytu" na paszę.

Persona! pobiera przeciętnie po 3 do 5 tysięcy 
marek miesięcznie bez utrzymania, mieszkania 
i życia. Intendent szpitala pobiera 7500 mk. mie­
sięcznie i nic więcej!

Niedawno był taki okres czasu, że persona! 
ten (prócz wyższego lekarskiego) niie otrzymał 
pensyj przez pięć miesięcy!

Można sobie wyobrazić, co przy takiej gospo­
darce cierpią chorzy i jak wyglądają sale, łóż­
ka, bielizna i „życie" w szpitalu.
,,, Zrozpaczeni mieszkańcy Łucka proszą o spe-

cyaliną komisję do obadania tej sprawy. Nale­
gają jednak o komisję z Warszawy, bo tutejsue 
władze patrzą na całą tę bolączkę bardzo obo­
jętnie.

Sprawa ta wymaga jak najszybszej interny on. 
cyi ze strony czynników miarodajnych.

— 0 0 0  —

Samobójstwo słuchacza politechniki.
W Warszawie odebrał sobie życie 2 1 -lotni 

Stanisław Badowski wyisUrzałem z dziecinnego 
flobeatu. Nabój trafił w sorcie. Desperat pozosta­
wi# trzy listy: do kolegi, do mdfticów i do na­
rzeczonej. Ostatni list Badowski wysłał przed 
sen obój,sfcwem i y, chw ili przyftuycda. narzeczo­
nej już nie żył. W liście do rodziców denat o- 
świadoza, że przyczyną samotoójsrtiwa było silne 
Bdcmerwowaniie i niieehęć do życia, następnie 
prosi o przebaczenie i o uregulowanie długu 
(łJO.OOO mik.) który jest- winien koledze.

— 0 0 0  —

Nadużycia prezesa dyrekcyi kolejowej,
Ustawiczne zażalenia i skargi, które docho- 

dizdły do władz minisłery uim. na prezesa dyrek­
cyi kolejowej wiilańskiei inż. Landsibergera, zw­
ażały obecnie sprawdzone i zebrane w całość i 
®alk wal i fi kowane jednymi terminem samowolą.

Tak więc p. prezesowi Laindisbergowj zartziuca 
Się budowę i cksiploatacyę nowych kolejek ogól­
niej długości 70 kilometrów bez kredytów, wie­
dzy i aprobaty ministeryuim, prowadzenie —

również bez wiedzy i aprobaty władz ministe- 
ryalnycli wielkich przedsiębiorstw leśnych luź­
no bardzo lub wcale nip związanych z potrzeba­
mi kolejnictwa w obrębie e Tekcyi' wil .niskiej. 
Samowolne przerobienie kolejek wąskotoro­
wych na normalne i zaprowadzenie na nich ru­
chu iŁyntuby—Padbrodzie i r-n.). — Potworzenie 
poddjfi-ekcyi.

Doi: ład nem zbadaniem na miejscu samowol­
nych reform p. prezesa ma snę zająć sip:cyalna 
komisy a. skład której me został jeszcze uja- 
wniny.

Zaznaczyć należy, że obszar panowania ener­
gicznego dyktatora kolejowego — djrekeya wi­
leńska, jest bardąo rozległy i z dziwnych wzglę­
dów' (co już jest tajemnicą ministeryum kolei) 
zaczyna się niedaleko za mosrtem kolejowym na 
Wiśle kołó przy,Stanku Marki — „normalne".

Jak się skończy sprawa prezesa, którego śmia­
łe. i samowolne poczynania wywołały taką bu­
rzę przesądzać tirudino.

— OOO —
T a jn e  gorzeln ie  na wsi.

Policya powiatu Janowskiego wykryła pota­
jemną gorzelnię wódki, w mieszkaniu Wojcie­
cha Pietrusaki. zainiesszkaełgo we wsi Dąbi na, 
gminy Zakrzówek.

Wszelkie aparaty i gotową wódkę skonfisko­
wano.

W lymże dniu. w zabudowaniach Andrzeja 
Slluiiekiego. micszkaiica ivąd Emilin. gm. Za­
krzew, pow. Krasnyslawskiego, została wykry­
ta gorzelnia, której urządzania ulegiy konfiaka- 
cic wraz z zapasem wódki.

— OOO —

Fałszywy list na 5 milionów.'
We Lwowie wydarzyła się ciekawa oszukań- 

cża afera.
Przed pani tygodniami Helena Krupska, pry­

watna nauczycielka, zamieszkała przy ul. Hoff­
manna 1. 18, dała przyjaciółce swej Myszkow­
skiej, zamieszka tej jwzy ul. Szeptyckich 1 . 5. do 
przęcliowenia dużą pakę z bielizną, garderobą i 
pościelą, wartości pięciu milionów marek.

Gdy Knipsika zgłosiła się. pr> odbiór paki, zdizi- 
v. ioiia żądaniem Myszkowska oznajmiła jej, że 
pakę z rzeczami wydała, w myśl życzenia zo- 
aartego w liście, iiiezna,nieim,u oddawcy tegoż li­
stu. Na dowód Myszkowska wręczy .a nawet
Knipskiej list pochodzący od niej, w którym 
%\łtufc<ciełka paki zażądała wydania jej oddaw­
cy pisma. Ponieważ autorką listu, na podstawie 
którego wydała Myszkowska rzeczy. mig jeat 
Krupska, przeto o sprawie tej zawiadomo poli- 
cyę /, pi-osbą o wyśJedc&enie oszusta, który w 
pódslęjmy sposób zabrał pakę.

- 0 0 0 . -

Polak burmistrzem  ̂ Ameryce.
Jak dooosi „Dziennik Ciirogowski", na 'bur­

mistrza liiiasita Meridenu w Nowej Anglii wy- 
brano Polaka, dra Tadeusza Składziiectia. Choć 
urodzony i wychowany w Ameryce, ar Składańeń 
nie straci! łączności z życiem ojózyciein kraju i 
za,waze bierze żjTwy udział w wszysrt.kich spra- 
wach, związanych z bytem Polonii za.nlanty- 
ckjej.

Nowy burmisitiz Meaidenu, z zawodu lókaitz, 
a podczas wielkiej wojny oficer, anmii Stanów 
Zjednoczonych, zajmował już -óżne urzędy 
miejskie oraz powiatowe i rzetelną j>racą zdo­
był sobie poparcie i uznanie zarówno swtoich, 
jak i rodowitych Yankesów.

— OOO —
flt REDUTA PRASY. Komitet otzvtx>inina. że 

sprziKlo/. luletów i .•wdawanie zauroszeń odbywa 
sie w lokalu redakcvi ..Czasu' przv ulicv św. 
Tomasza od poMOłuaniu. Sprzeda* biilt*
tów trwnć bedzie tvlko orze* kilka dni. Ponie* 
waż w Krakowie dal sie odczuć orak masek, ko* 
mitet uprosił p. ZiembijUictro właściciela sklepu 
urzv Placu Maryacldm o surowadzonie tychże i 
sprzedaż ich dla publiczności idacei na redute prasv.

BdEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA W da*
żemu <lo nadania przedstawieniom iak naiwiek* 
szei świetności zapoczątkowała krakowska opera 
azeiec gości no vch występów zamiejscowych wvbi< 
tnyoh artystów. Roz.poczęli ia świetni śpiewacy: 
pp. Szafratiska i larostawski. Pozyskany dla ppe. 
rv sławny baryton p. Jachno uzupełnił znakomi* 
cie ten zespól. Dziś we wtorek 24 hm występ 
PP Szafrańskiej. Jaworzyńskimi Stępniowskiego. 
Jachny. Mazanka i innych w ..Carmen". Jutro 
premiera prześliezrtei. pełnej smaku operetki Gid, 
berta „Kakaowy Strvloszek", w którei popis mai* 
da pp. Ziirtiajerowa. liarasiroowicz. Żelska LeJe 
wiez. Miinowicz. Szczawiński. Karasińska. Dobro* 
wolski. Rewski i inni. W piątek 27 bin. „Car* 
men".

WIELKI BAL MASKOWY urządzą ia artyści
teatru Opera i Operetka w sobotę 28 bm. w ae* 
lach Kasyna wojskowego pod kierownictwem ba* 
letmistrza Jana Cesarskiego.
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EM IL T E LW ŁN VI sław n y  skrzypek  w eeiersk i 
wystąpi z iedvnvm  koncertem  w e w iórek  14 lu , 
tego w Starym  Teatrze. Bilety sa iuż do nabycia 
u Ftraci Lin.sk:ch. S ław kow ska 8.

ŁLW E RYN  EISENBERGER. wi&lki m istrzu for, 
tepianu. odtw orzy  tia kon cercie  w e czw artek 28 
om. arcydzieła  Liszta. Schuberta Brahm sa i Cho, 
piua. N iePczne pozosta łe m iejsca  jeszcze do na, 
bvcia  w  księgarni K rzyżanow skiego. R ynek  L i, 
nia A—R.

P A W E Ł  GRUEMM ER św iatow ej s ła w y  w io lon , 
czeli&ia zw any przez krytykę zagraniczna ..Casal- 
sam p ó łn u c j"  i ,,L 'A lbertem  w iolon czeli". y y s ta , 
pi w K rakow ie w wielkimi sali Star ego Teatru w 
poniedziałek  30 Lm. , ■ c it id z ie  na koncerty 
d o  Ł odzi i W arszaw y Part for. pianow y w yk on a  
prof. S tanisław  L ipsni. B ilety sprzeaale fuz ksie, 
garnia  Krzyżanow skiego,

PO PREMIERZE „CUDAKA" H. LAHRA w te, 
atrze .Bagatela". W czora isza  tre  miara. n ie zaw io, 
dła w  oczek iw an iach  publiczna^ i. ale da ła  pełne 
w rażenie ni&zwwkie m tareeuiaoti sztuki o  św ie . 
Lnie nakreśionen. miJicu tvpów  w y.szetto towar 
rzystw a z in teligencyi d a w i.jg c  now oczesnego 
W iednia . B łyszczący  d ya iog . ŚRCiTne a foryzm y  i 
paradoksy sk u pia ła  siln io uwagę słuchacza, prze, 
ryw ana raz po raz w ybucham i śm iechu, do które, 
go  zm usza nas co  chw ile  w ielki m istrz sceny, ja ,
k im  iest bezsprzecznie H. B abr. T eatr Bagatela
Ute uron ił n ic  z h oin ie  rozsypan ych  nuansów
satyrycznych . T em po kom edyi. k o loryt i  w ysoka 
artystyczna całość, św iadczy  o w ie lk im  sukcesie 
reżyseryi d. W egierlu. a  em u zyasiyczn e  przyiecie 
u pu bliczn ości o  sukcesie kasow ym  „Cudaka", 
k tóry  m a zapew niony długi szereg przedstaw ień.

ZABAWA TANLuZNA „CZYTELNI AKADE,
MICKIEJ". W  sobotę 4 lu tego w sali M alopol, 
sk iego Lwa Roln. p lac Szczepański 8. odbędzie  
sie pod  protektoratem  JW P .: w o jew od y  dra  Ga, 
łeck iego. rektora dra N ow aka, generała  O sin, 
sk iego „Zabawo, ta n eczn a ' staraniem  i na dochód 
C zytelni A kadem ick iei im . A. M ickiew icza. D w a 
zespoły m uzyczne n.aprzemian. S tio le  w ieezoro, 
wet W ydaw an ie  (zaproszeń począw szy o d  piątku 
codzien n ie  o d  5— 6 godz. w Zarządzie Dom u aKcu 
detnickiego. Jabłonow skich  12.

Z ŻYCIA ESPERANTYSTÓW KRAKOWSKICH. 
Z w ycza jn e  Walne Zgromadzeni* człon ków  tut. T o , 
w arzysiw a .,Esperanto" odbedzie sie w e czw artek 
dn ia  26 bm . o godzin ie 19 w lokalu  T ow arzystw a 
przy u licy  S ław kow skiej 6. I. p. Porządek dzień , 
ny: 11 O dczytanie protokołu  z ostatniego W aJne, 
ft- Zgrom adzenia : 21 S p ł-..rozdan ie  skarbnika i 
K om isyi rew izy jn e !: 31 U drielem e abeolutoryum  
JS-epuiacetau W y d zia łow i; 41 W y b ór  n ow ego W y . 
działu  i  K om isyi rew izy jn e !: 61 W n iosk i i  in ter, 
pelacye. W  razie tra k u  kom pletu , przepisanego 
statutem , następne W aln e  Z grom adź, nie odbędzie 
sie tego sam ego dn ia  pół godziny  późmeT. Goście 
mila widziani.

f il  GOŚCIE FRANCUSCY W KRAKOWIE W  
nas z o n  m ieście paw ia hr. de R ochegude. m a ior 
fran cu sk i, brat margrabŁego. wn^nego hieuiryka 
m iasta  Paryża oraz poruczn ik  I.im ay. G oście przy 
b y li x Górnego Śląsko. 1 w  dniu  w czora isiym  
zw iedza li zeb tyk i K rak ow a zw łaszcza W aw el w 
tow arzystw ie ad iu tan ta  g en e ie łr  Szept jc k ie g o  rot, 
m istrza Pusłow akiego, ratm is.rza B orkow skiego i 
ks. Ł abęck iego. Na cześć gości od b y ło  sto przyie , 
c ie  u  hrabstw a Szem besów .

(U WISŁA ZAMALZU W skutek  Ortutnich bar 
dzo  s iiay ch  m rozów , już w n iedziele w ieczór u» 
kazały  sie p lyn aco n a  W iśle  geste krv —  które 
w czorai "a n o  zatrzym ały sie na przestrzeni od 
P rzegorzał aż do D ąbie pok ryw aiac rzeke iedno, 
lita skorupa łonow a. K oło  m ostu  , Zw ierzyiw er, 
k iego m usiano przy parrutaiku „M arya" stoia , 
cym  tu na k otw icy  w vrabać podłogę lodow a, by 
ciśn ien ie >odu n io  uszkodziło statku. T o  sumo mu 
siano zastosow ać w m iejscach , gdzie sto ją  „ba , 
g iery " d o  w ydob yw an ia  piasku 1 pogłębien ia  W i, 
słv. ZaznLezyć trzeba że m róz dochodził dn ia  w czo 
raiszego do 16 stopni Celsjusza.

f#l MŁODOCIANI AWANTURNICY POD KŁU, 
CZEM. P olicy a  aresztow ała za b itk i i  aw antury 
w ypraw iane podczas nabożeństw a w d om u  m o, 
d ljtw y  p rzy  ul. N ow ei 1. B erka L ehrera lat 21. 
H erm ana Schildkorria lat 18. i Jakóba Bertołds 
Aszktu izi g o  lat 20. Józefa HoJcera lat 18. i M en, 
d la  W oinhnga lat 14. W szystk ich  m łodocian ych  
aw anturn ików  od prow adzon o pod  „T elegraf*, i po  
srisan iu  protokołu  o sa d z o io  ich  w  areszcie, gdzie 
n iew ątpliw ie  zim no w każri) w p łyn ie  k o ia co  n a  
ich  gorp.ca krew.

't l  P A P IE R O W Y  AMATOR P olicy a  m asztow a ■ 
ła  Jana F ischera lat 16 za kradzież 100 klg. p a , 
p ien i w artości 14.000 m arek. F isch er dokon ał tej 
k radzieży  n a  szkodę drukarn i U niw ersytetu Ja. 
g iellońskiegt

f il ZNIKNĘŁA BEZ blADU. J e d m  z p rzodow n i 
ków p o iicvm vch  don iósł in spek cy j u -d  „T elegru , 
fem " że iego kuzynka B ron isław a K ozycz lat 18 
rodem  ze Z łoczow a  zamieszkała przy Alei S ło , 
w nckiego 29. w yd a liła  sio z dom u w  dniu 18 bm. 
i dotychczas nie w róciła . _

Ml M ETALO W E TJtBLICZKI OSTENTACYJNE 
z num eram i dom ów' um ieszczono a ad w&zystkfeml 
bram am i w m ieście  przez pare lat woiemnych n io 
czyszczone tak pok ry ły  s ic  brudrtń i  ku rzem  uli* 
cznvm . że liczoy  i n ap isy  tabliczek sa na n io , 
których  u licach  praw ie zupełnie n iew idoczne Co 
gorsze na u licach, gdzie w re  żvcie  handlow e, ta, 
M iczkl orve©taevtne pozakryw ano zupełn ie azyl, 
darni sk lepow em i tak że nieraz trzeba błądzić 
dc calei ulicy n ie  ioog ac  znaleźć szukanego d o . 
mu iak sie to  często  zdarza w  u licach  G rodU uei, 
K rakow skiej, K lory ań sciil itD. T o sam o od n osi sie 
i do  tab lic  z na*.wami u lic k tóre także podzieli, 
ly  los tabliczek oryen tacy jn ych . D o K rakow a 
zjeżdża obecn ie  m asa przejezdnych  t ogóln ie
źala sie na brak  porządku w tvm  w ąti dzio. Li* 
c z b y , dom ów  i nazyw  ulic pow inny być w w idocz- 
nem  m ie jscu  um ieszczone, tabliczk i łaś okryte  
od lat b loiem  i brudem , należy poddać r ru n tw n e , 
m u odczyszczeniu  i w  tym  k ierunku ełacze 
wdnn, w ydać odpow iedn ie  rozporządzenia.

ftł OFIARY MROZU. Przez ca ły  dzieli wczoraj* 
«zy zgłaszało mm. na pogotowi# ratunkowe bardzo

Olbrzymi pożar młynu w My
Młyn był własnością Uniwersytetu Jagiellońskiego. —  Spłonęła hala ma­

szynowa i cały magazyn z mąką i zbożem.
W c z o r a j  o k o ło  g o d z in y  4 pn.a ran om  p^JawRa w  m g n ie n iu  o k a  og'eń objął całe zabudowa- 

się na nieboskłonie olbrzymia Inna, k tó r ą  w id a ć  i \i. i strawił je doszczętn e.
b y io  d a le k o  w  o k o lic y . Ł u n a  ta, ja k  się  o k a z a ło , j M im o n a ty c h m ia s to w e j a k c y i  pa k u n k ow ej p a ­
pów  s ta ła  o u  o lb r z y m .e g o  p o ż a ru , k tó r y  w y u u c h ł ; s t w ą  o g n ia  p a d t sa m  m ły n  o r a z  m a g a z y n y  i  k i l -
w  m ły n ie  w  M y d ln ik a ch .

O g ie ń  p o w s ta ł s k u tk ie m  zapalenia się cH mo­
toru popędowego i p o  k ilk u  c h w ila c h  r ''"^ - o tz y l 
Się na całą halę maszynową. Z a n im  s łu żk a  i  
k ie r o w n ik  z d o ła li  sdę z o r y e n lo w a t  w  sy fu  a cy l, 
ztowragi żyw-oł zdołał już przepalić wiązania 
dachowe, k tó re  s ię  z h a k ie m  z a p a d ły .

S iln y  mroźny wiatr, w ie ją c y  k ry ty c z n e j n o c y , 
ntrudniaf w dużej mlM-e okcyę ratowniczą i  
p o tę g o w a ł g ro zę . G ę sto  s łu p y  d y m u  w y d o b y w a ­
ły  sdę z p o d  z w a lis k  b e lk o w a n ia  s t ro p o w e g o , a 
wiatr p o r y w a ł je  i  n ió s ł  z  m o r z e m  is k ie r  n a  
p n zy leg łe  b u d y n k i .

N ie z a d łu g o  z&jąl »•? I oLoUczny magazyn, w  
którym i nagromadzone były wielkie ilości mąki 
1 zboża.

dużo osób. które w skutek kilkunastostopniowem u 
m rozu dozn ały  łą d źto  odm rożen ia  rak uszu. badż 
to n o ja  i  nóg. Lekarze pogotr.w ia nie m ogli 
w prosi n aoażyć p .zv  opatryw an iu  o fia r  m rozu.

—  o o o —

12. !D3tS 1
O straw sko.karw inakie zagłębie w ęglow e przeży, 

wa obecn ie najsiln iejszy  kryzys; w iększa część 
kopalń w strzym ała i ogran iczy ła  pracę. Do Pragi 
udała  się deputacya robotn ików , która przedstaw 
w iła  katastrofalną sytuacyę w  tem  zagłębiu  w ę, 
glow em . 12000 robotn ików  jest bez pracy, podczas 
gdy rządową zapomogę d la  bezrobotnych  otrzy, 
maje tylko 371 rodzin. Reszta robotn ik ów  znaj, 
du je się w najtragiczn ieszom  położeniu  i  żąda  od 
rządu czeskiego pom ocy.

Z SALI KONCER TO W EJ.

D yr. Adam  Dołżycki.
S ió lm y  koncert sym ton i-zn y  „Zw iązku  muzy* 

kow  polsk ich" by l niezw yktera w ydarzeniem  w 
życiu podw a.w elsk.ego św iatka m uzycznego, tak 
spragnionego podn ioślejszych  w rażeń estetycznych 
i artysłycznych , a tak m ało dośw iadczającego tych  
wrażeń Nie tu czas i m ie jsce  do w ykazyw ania 
przyczyn, dość pow iedzieć, że przepełn iona m elo­
m anam i sala, przezyła na tej produkcyi, w ielo  
chw il p iękn ych  i podn iosłych , że przez au dyto, 
ryum  przeszły n ie jedn okrotn ie  dreszcze prawdzie 
w ej rozkoszy artystycznej, że opu ściliśm y salę 
przepełn ien i w rażeniam i p iękna dźw iękow ego. 
Spraw ił to artysta dużej m iary, św ietny w irtuoz 
na tak sk om plik ow an ym  instrum encie jak  ork ie , 
stra sym fon iczna, p. Adam D ołżyck i dyrektor o., 
pery poznańskiej, Teatru  W ie lk iego  i ’ sprężysty 
organizator kon certów  sym fon icznych .

P rogram  obejm ow ał trzy  dzieła W agn era  a  to: 
W stęp do „L oh en grin a" —  „Id y llę  Z yg fry d a" i 
„U w erturę d o  T anhaeusera" —  oraz „S ym fon ię

k a  irjn iajsizych  b u d y n k ó w .
W  k  lk a  m in u t  p o  w y b u c h u  pożarna z a a la rm o ­

w a n o  k ra k o w sk ą , s tra ż  p o ż a m ę ,  k tó ra  b e z z w ło ­
cz n ie  w y r u s z y ła  w  s ile  d w ó ó c l i  p lu to n ó w . J ed ­
n a k że  kobo B r o n o w ie  d r o g a  z a w a lo n a  b y ła  zu  
p e łn io  z a s p a m i śn ie żn e m i, k tó r e  u n ie m o ż l iw iły  
a u to m o b ilo m  p o ż a r n y m  d a lszą  ja zd ę . S k u tk ie m  
te g o  s tra ż a c y  p o  d w u  g o d z in a c h  p o w r ó c i l i  a o  
K ratkow a, n ie  d o ta r ls c y  d o  m ie jsca , w y p a d k u .

P o  k ilk u  g o d z in a c h  s i ła  ż y w io łu  o s ła b ia . T a m , 
e-dzie przr-ck m  w a r tk o  to c z y ły  s ię  k o ła , g d z ie  
Y r z a to  ż y c ie , p.o7C3tr.'y jorto z g 1 sreza , z  n a d  
k t ó r y c h  p o d n o s i ły  się k u  g ó rz e  tu m a n y  d y m u .

Młyn B tanow U  w ła s n e  i ć  U r i . ,  ersytetn Jagiel­
lońskiego. Szkoda idzie -r rctkl milionów.

V I" (patetyczna) C zajkow skiego —  d z id a  zresztą 
dobrze znane słuchaczom . Słyszeliśm y j w dosk.o, 
nalej in terpreiekcyi in n ych  naszych dyrygem ów , 
a poznaliśm y je  n a  n ow o, w przedstaw ieniu  dyr. 
D ołżyck iego, który sw ą silną indyw idualnością  
zasuggestyonow aw szy orkhjsirę, rzucił także czar 
suggestyi i r.a słuchaczy. Dało się to spostrzedz 
najdosadniej w „S > m fom i V I" C zajkow skiego, 
której treść oraz m otyw y, tak b lisk ie są D ołżyc, 
kiem n, który  chrzest m u zyczn y odbiera ł w  gro, 
dzie 1 ,wa.

W yk on  tego dzie ła  fa scyn u jący  i w ysoce  ory* 
g ina lny  w yw arł na słuchaczach niezapom niane 
w rażenie. D ołżyclu  ja k o  o rg a n iz a c ję  duchow ą 
posiada nader subtelno od czu cie  pięKna zav arte, 
go  w  dziele. Które reproduku je. O dczuw a je  n ie, 
zw ykle  im pulsyw nie, a  przez sw ój bujny tem pe, 
ntm ent im pulsyw n ie  też oddaje, posiada jąc i w y, 
sok ie w ykszta łcen ie m uzyczne i w yrobion y  smak 
a przedew szystkiem  duze i d ługoletn ie dośw iad, 
cznie na tem polu. Znakom itego dyrjgc-nta radzi, 
byśm y częściej w idyw ać przy pulcie dyrygeńta 
koncertów  „Zw iązK u m uzyków  polsk ich".

Stanisław  I ai a.
Z E SPO R TU.

Ł W A N T U R Y  W  CZESKIEJ .,SPA R C IF “ . P o ,
rażka czeskiej „S party " w Iliszpaniii, uw >zanej za 
n a jsiln iejszą drużynę footballow ą na k o n ijn o n c ie  
E uropy, o której don ieśliśm y przed k ilku dn ia , 
mi, n ie pozostali) bez następstw. Po pow rocie  do 

; Pragi, w łon ie „S p arty " w ybuchły  jak ieś n ieporo­
zum ienia i  aw antury o których  bardzo ogóln ik ow o 
pisze prasa czeska, k tórych  k on sek w en c ją  jeon ak  
było w yklitfzen jp  zupełne przez w ydział z klubu 
„S p an a  ctwóch graczy. M azała i Fr. H oyera, a  
zdyskw alifikow anie do końca m arca 1922 czterech 
dalszych  graczy. Jakiej treści by ły  te m oporozu , 
m ienią, nie chcem y się dom yślać, m ożna jednak 
w nioskow ać, że m iały one dość pow ażne podsta, 
wj-, jeżeli sk łon iły  w ydział „S party" do jcd n og lo , 
śnego zdyskw alifikow ania  aż sześciu graczy m ię, 
dzynarodow ych .

Dzeał ekonomiczny.

Płaćcie daninę!
Kraków, 24 styesna.

D zie n n ik  u r z ę d o w y  „M o n ito r  P o ls k i"  o g ła s z a  
n a s tę p u ją c ą  o d e z w ę :

O bywatelel
U staw a c danin ie państw ow ej w eszła w życie. 

W szyscy  rozum ieją , że w ykonan ie tej ustawy- bę, 
dzie stan ow iło  n a jp ow a żn ie jszy  środek  l anaryi 
Skarbu Państw a, uzyskania rów n ow agi budżetow ej 
I podn iesien ia  w aluty polsk ie j, a  w  następstwie 
tego —  w yw ołan ia  zn iżk i cen tow arów .

A le cele pow yższe nie zostaną, osiągnięte, jeżeli 
danina nie w p łyn ie  do Kos państw ow ych  w n a j,  
b liższych  tygod n iach , jeżeli będzrtwny ociąga li Mę 
z w płatam i, jeżeli n ie posp ieszym y tłum nie oddać 
państw u cząstki jago  ma i i a  w  im ię dobra  w ła­
snego i ogólnego.

Jak ofia rn ie  w chw ilach  najcięższych  d la  wnkrze.

azonej R zeczypospolitej stanęło całe społeczeństw o 
d o  w alk i zbrojnej % w rog iem  zew nętrznym , tak 
dzisia j, w chw ili trudnego położenia  finansow ego
i ekonom icznego Państw a, n iechaj każdy chętnie 
jak n a jrych le j w płaci do kas skarbow ych przypa, 
da jacą  nań daninę.

V 'la d ze  skarbow e, jo-lpow ieanio zm obilizow ane, 
ob licza ją  ju ż daninę. Ka£y skarbow e już obecn ie 
przy jm u ją  w płaty  n a  poczet dan in y , v ię c  ju ż te, 
ra* każdy  m oże  s p iln ić  obow ięzek , a najpóźniej 

j należy g o  spełnić w term inach ustaw ą przew i, 
' dzianycb.

A w ięc do kas obyw atele!
Nie czekajcie  przym usu!
P le ćc ie  daninę!
Prezydent m in istrów : (— ) Antoni P onikow ski.

M inister skarbu : ( ) M ichalski.

Zwiększenie wywozu ze Śląska uo Polski.
W ywóz węgla górnośląskiego do Polski pod- czajy, jtotrzebnych wagonów, aby w ostestr.ich 

niósł się tak, że w grudniu i styczniu wywie- miesiącach przed rozigraniczc.uiMn me. Iz wy - 
aioro cały kontyngent, t. j. 5i0 tysięcy tOn mie- wieźć z  polskiej strony jak najwięcej węgla, 
siętznie. Jcstarczanie wagonów ze strony Pol, . zv.łas2 :z.a, że przewidywana jest nowa zwyaka 
ski coraz jest lepsze. Takie i Niemcy idostar- i oba węgla.
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Górnośląski pr/omysl żelazny ofrzymnje co
raz Pczjic;'3zo zamówienia z P ciski i ze Wsclio- 
du. Główne zamówienia z Polski dotyczy mas 
szyn przemysłowych, konktrukcyi mostowych,
trawoisów budowlanych, szyn Kolejowych, rur 
blachy i wyrobów z żelaza lanego. Dotycheza 
sowe zamówi.ma ze Wschodu obliczone są ra 
dostawę w przeciąga roku. Ewentualna zwyż­
ka cen na wyroby przemysłu żelaznego zale­

żna jest od ceny węgla i od kursu ma,rki nie* 
tnieckicj.

Wolny wywóz z G. Śląska.
Od dn. 22 b m. wolne są od c a wszelkie to­

wary wwożone do Poiśki z przy znojnej Polsce 
części Gó.ncgo śliska, o ile zaopatrzone są w 
świadectwo pochodź.-ma wystawione przez je- 
nt-ralny konsulat Pob#c. na G. Śląsku.

Giełds krakowska z 23 strcznia

Krak&w centralą przemytnictwa walut
Niemcy skuouią

T7arszawa. (Tel. M.) Okazuje się. że zniżkę 
marki polskie], którą dzięki zarządzeniom sfer j 

kompetentnych pow«4rzj mino, spowodowało 
nie tylko 'zapotrzebowani,, waluty obcej prze® 
faLrrkantów łódzkich, lecz takie maaowe sku­
py wan. e dolarów i funtów szterlingów przez a* 
gentów niemieckich dla rządn berlińskieuo, na 
spłatę rat odszkodowania. Rcbotę agentów nie-

masowo dolary.
meckich u o  możliwia zarzr,dj?one przez wła­
dze rz.-dowe śc.sie cbsadzenie granic zachod­
nich, zwłaszcza od strony Czechosłowacyi. 
Stwierdzono, że Kraków }«st centralą dla prze­
mycania walut ^bcych i marek polskich. Jak 
spychać kilku spekulantów znalazło się pod 
kluczem.

I j n r t n f e  nim od m b  -  odrDtzoae
Warszawa. (Tel. M.) Jak słychać, wprowadze­

nie 20 proc. podatku od węgla, który miał być 
wprowadzony z dn. 1 .lutego, zostało odroczone 
o 1 miesiąc.
Hano.owa umowa polsJco-francusku

Waidzaw*. (Tel. M.i Koła kompetentne po­
twierdzają wiadomość o Dliskem podpisaniu 
poi&ko-fiaincuskiej umowy handlowej.

Przywóz pomarańcz
Warszawa. (Teł. M.) Rząd. zamierza zezwolić 

na przywóz pomarańcz ber/, ograJilu.Łt«i a, oo 
w-pjyn te na obniżenie ceny pomarańcz o 75 pro­
cent.
Wywóz towarów z Finlandyi.

Odpowiednio do sytuacyi przedwojennej, kie­
dy głównym rynkom  zbytu dla produlkcyi prze- 
mys.owej fińskiej była, Rewy a i po wojnie eks­
port Finlandyi skierował się przedewazystkieui 
do Rotyi ibolsz^wiokaafl. FJolandya była jednym 
z pierwszych krajów, który na większą skalę 
podjął stosunki handlowe z sowietami. W tym 
roku wartość towarów wywiezionych przez 
Finlandyę do Rosyi wynosi około 54 milionów, 
murek fińskich. Za te towary Kosya eapłaciP 
gmc wką i to w wralucdje fińskiej, llandel ten jest 
jak dotąd jedinostronriy. co odpowiada zre.-®u 
zupełnie sytuacyi wewnętrznej rosyjskiej. Ro 
sya sowiecka moee chłonąć baz liku wszelkie 
dostrrezene towary, s&iiia jednak nie ma 
możności nic w^-wieśc, choć posiada wiele su­
rowców, ze względu na zupełnie ZTujn.jWf.rn 
nrodki transportów e.

Eksport fiński jest kontrolowany przez de 
partament handlowy muiisł/eryum przemysłu i 
handlu, który wedtug danych cantralnaj fiń­
skiej Izby handlowej udzielił między innem 
pozwoleń na wywóz do Rosyi 1,570.200 kg. środ­
ków żywności, 8,102.000 kg. papieru, 3,2i8.07( 
kg. kartonu (główne produkty eksiportu prze
wojną).

W handlu eksportowym do innych krajów 
■wykazuje znaczny wzro«t wywozu nabiału, gló 
■wnie do Szwecyi i de Anglii. Szybki rozwój oks 
jtortu drzewa, zwłaszcza budulcu, jest główny i. 
czynnikiem podnoszenia się kursu marki fiń­
skiej. który zaznaczył się w ostatnich czasach 
Obok drz-wa głównym przedmiotem eksporlu 
r  Finlandyi jest papier, którego i Polska jest 
odbiorcą, a będzie nim zapewne w  jeszcze zna­
czniejszej mierze.

Dochód Czeoh z oukru i słodu.
D ochód rap. ceesko>«low ackiel od  w yw ozu  cukru 

zagranicę wjraoaił w  1919—1920 r. 2722 mil. kor. 
ezesk., a w  1920— 1921 r. 1094 m il. k or  czesk. —  
I-'k sport słodu  da ł państw u w  1920—1921 r. prze* 
szło 65,5 m il. kor. czesk. dochodu , razeru w ięc 

rzeszło 4 m iliardy .

Angielska pożyczka dla Czech 
i Auatryi.

W iedeński organ  finansow y „Di<* B oerse" d o n o ­
si. że pertraktacye o  pożyczkę angielską dla Czech 
odn iosły  skutek. Czechy otrzym ają  w iększą pu» 
-■ rzkę pod w arun kiem  udzielenia. z  n ie j części 
rSWohlice n iem iecko, austryackiej.

Nowe pieniądze sowieckie.
W o b e c  co. as większego rozwoju stosunków 

lian tiowycli polsko-bolszewickich nie od rzeczy 
bę.lzie za p o zn a ć  się i  r.owemi pieniądzmi ao- 
u icokiiiini, które niewątpliwie na kresach „prze 
S;ęknęły“ Już dro Polski — tom bwrlziioj, że

bolszewicy przystąpili do „wielkiej reformy11 
banknotowej.

Na początku swej działalności dążyli bo-lszc; 
wicy zupełnie świadomie dJ nadmiernej emisyi 
banknotów, celem ostatićiciznego usunięcia pie­
niądza z obrotu i przejścia do handlu zamien­
nego. Drukowali już bolszewicy „banknoty11' 
po 100.000 rubli, przedstawiające się jako mde 
papierki, wykonane zupełnie niedbale i niewy­
szukanie pod względem graficznym. Nas ępnic 
sytuacya się zmieniła zupełnie i bolszewicy zmu 
seeni byli uznać pomiędzy intrsmi „przesąd imi' 1 
burżuaizyjnemi i pieniądz. Ubecnie wyszukują 
oni sposoby. 3by ograniczyć robotę maszyny 
drukarskiej i noszą się z zamiarom dcwaluacyi 
obecnego pienriądE.i i  wprowadzenia waiuty 
złotej.

Za pierwszy krok w tym kierunku należy u- 
ważać cmisyę tatk zwanych rubli w»Jru 1922 
roku. Ten n°wy rutiei równa się dziesięciu ty­
siącom rubli poprzednich emisyi i wypusznao- 
ny został w odcinkach 50-kopiejkowych, jedno; 
rublowych, 3, 5, 10, 25, 50, 100, 250 i 1000-rub- 
lowych. Wszelkie pozycje budżetu rzędu kami; 
sarzy lucia vych zostały ułożone w tych rublach 
emisyi 1922 roku. Ruble tc mają bardzo wielkie 
powodzenie w Rosyi sowkokioj i są rozchwyty­
wane.

Obecmie zmieniony zns^ał i napis na bankno­
tach. Na dawniejszych pmniądir^ch sowieclcch 
. ydrukowane były słowa „rascizetnyj znak11, co 

znaczy po polsku tylko bilet wymienny, na no-
ych rublach widnieje napis .,gosuda.rstwiai» 

tyj dicneżnyj znak ob-azca 1922 goda11, co po 
.i-jl-aku da się prsutłumiący e „pieniądz pań­
stwowy emisyi 1922 roku11, na stronic zaś e-dwro- 
■nej nowego rubla widnieje napis: „jeden ru­
je-1 emisyi 1922 roku równa się 10.000 rublom 
»szystkich poprzednich emisyi i musi być we; 
Ilug tej rtdacyi przyjmowany przez, instytucjo 
dzeczypoepolitiej otrą/. osoby ,prywatne".

'rzeif rozpic [̂i£ffl rokowań baodliwKh z 8o^a
Warszawa, (Tel. Md Przyjechał tutaj z Mo­

li wy dr Stefański z p. Karachanem. Przyjazd 
en pozwala oczekiwać rozpoczęcia rokowań w
>rawie traktatu handlow*:go między Polską a

ioit-yą.

Zniżka rubli sow ieckich
Wartćawa. (Tel. Mń Za ruble sowieckie, za 

które płacono w czasie zniżki marki polskiej 
uż 7 fen. polskich, obecnie płaci się tylko 0 9 

len.
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RES1AURACYA
„STARY TEATR"
wydaje obiady od 12— 5 popoi
G a b in e ty  urządzone stylowe dla zebrań towarzyak. 

S n y jm u j e  zanzó w ian ia  n<  u b e a y l  w a sa la

kuch giełdowy.
Kraków, 24 styczna, 

(stm.) Zwyżka na obco wuluty trwająca przez 
kilka dni. dzisiaj się nieco zairzymaia, tylko ko» 
rony czest ie osiągnęły zupełnie fantastyczną wy« 
sokość 64. Papiery dywidendowe utrzymały sio 
na tymsamyra naogól poziomie. co w piątek, 
tylko Cegiei.-ki zunotowul 25 punktów zwyżki 
przy żywym nopy.iV poszuki. jjio także Parowo, 
zów. Akctami “  itowtuiu otroiow nie robiono, 
z papierów !okac>jnycli listami zasiawiifemi Dana 
ku hipotecznego 1 Małopolskiego. 4

3400 — ! 3370 — 3275 1

Vaisz?.wr» P  \T, Giełda warszaw fkr,. Ws<v,ty.
Do)arv B w tićw  Zjednoczun.Ych rotów *.a trnns. 
o ’0(). sprzedaż 3'J5o kupno 33210 D o!;irv kanatiri;
skie tiar.s .-.000. Ei-aiik- belgiisk ie gotów ka trans. 
256 i pół Sól. n-uriKi fran em k ie soi ów .ta tran1 
257. 205. .sprz-do.r kopno .202 Funt* srterun-
Si gotów ka -rnn*. 110Cu>. Marki nietr.iecKi sm ftw: 
A.a trans. l£i‘2,j. Gdańsk czeki irntis. 108.5. i, jo. 
Itcłgia czety trans. 202 i pól. 234 L oudvn czeki
u :,n s. 14250. 13';''0. sprzedaż HiOO kupno 132"''.
Nowy lork  czeki trans. 3290 Parvż czeki trans. 
274 w V 0 .  Prugn czeki trans. 50, Szw a p art a f-zcr 
ki trans. 003. H 'iedeń czoki Uatis »1 i pul. 12. 
41 i pól. sprzedaż 41 i pot kupno 41. Berlin cv.-.p 
ki trans. l 'j ’ !45. 1G00, kupno tłi‘70 sprzedaż 1! ,0.

L w ów  ri'c|. w-kj Lw ow ska rietda meoticva.-na. 
M czorai rat,o (221 trw ała /lń żk a  m arki polsk u 
o 100—-120 punktów  na dolarach . P rtzz ce ń  c-.-.: iń 
zniża ta u trzym yw ała się. »V»lnrv m c r v k .
34(0. D olary k?m auytskie 3000. 3010. M arki r.,e.,
m i°ck io  16. 10'70. setki 16 10 20. I e 10 rwmuiLskio 
22. 22 50. K orony czeskie 49. 50 K orony ans;.,, 
tysiączk i 1200 u'50. aetki HO. 90. Buble pc, 500; C','21,
‘2'40. D um skie tysiaczki t̂3. 45. po 250; 20 30.
Franki rrtiwuskie. 255. 200. Funty szi -rt.npi ilłoOt'. 
PMIlO. Fra-nki szw ajcarsk ie 010. OSO. Złoto. 2y, Kor-m 
120(a'. 1210 1 TOitrankówka 1160li. l l  iUD. 20rmnrku»> 
k,i 12300. i3700 IGmty szter!i.ngi 11000 1 1 0 , 1 0 :
ruLlów ki 15000. 1520Ć. D olary 2350, 32-śO. Srebro. 
Kor<\nv austr. 22.5. 235. F loreny 540 .>600. liuM e
920 050 D oiary auicryk. 1 kanad. n ie rolow an e. 
Lcie 2 U>. 215.

W ier oń <FATV ZatLknćęcie gi.t-Joy. Renta 
wa 112. A'^str. renta koronotya 112 reriia 
112. w ęgierska renta koronow a 2<ot Lost
kie 44uOO. P r iory te ty  kolei rohulniowei 
Angtobank 2o7o0 lla n k iere in  0J50 Aut>ir\a
klad kredvt->v. v s';50. ba n k  dci zvtowv 
LaenderbanJ: 2<£00. lerkory  4900 l m or ••■•mk 
0420. Bank obi-Mow ; 3400. F.itno: icnska s0 iU". u. . 
lei poludiiiow u 27700. Alpiaiy G'i',if>0. Berg ufy.l 
Huetten 1-40.000. Krupp 30.,00 łlrasTtie Im v . przę-tn. 
żel 175000 BiinS 24500. Skoda 79600. 2 ,,-ien;,-wski
i.łOOO. A pojlo  37500. ta n io  16200. u a lic . K u r w o  
13220 Sch oan ica  72300. Siersze 23880.

Zurych i f A l  K ohcnwe Kinsa dew iz. I ■ ? i ;; 1
2157. tlo lan dca  1, . '50, Nowy Jork 515 F .m  ;• ' I-o
M edyotan -2'4» bru k so l;. 39 i5 '.-.opciii, i/.y  iiC. 
iśztokiiolni 12*25. C brv2tra m a  MloO M a d r  ■ 7*, 7:5.
Praga 9‘40 Budapeszt 0 70. Zagrzeb 175 W m u a w  , 
C‘i5, W iedeń 0 lo.

T e i e g r a m y . _ _ _ _ _ _ _
OpieKa Po ski nad frańcusi ps 

reemigrantami i  Rosyi
W tl tai a. (Tel. M.) Z miarodajnych kół po­

dają informacyę, iż rząd. francuski zwróci, się 
do rządu polskiego z prośbą o objęcie opieki 
nad obywatelami francuskimi, powraca ,ąc \ mi 
z Rc*yi do ojczyzny prz,e>z Polskę.

S tra jk  kole jow y w N*err,czech
Betlla (A. Vi strajk kclcicwy w Saksonii t- . a 

'lałej. Istnieje obawa, że strajk eLejmie również 
inne Dyrekcjo kolejowe w Niciiuzocli. l.iczą s.ę 
z  mo/ńwości ( rastuju w dm,t,zic wrgta dla orz?; 
myslu, żywnoeci rlla miast i papieru dla gazet.
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LUDWIK STASIAK.

Tam, gdzie dziś Berlin.
Powieść 2  dziejów wymordowanych 

narodów. 99

Przewidywał Kiza. także i to, że cesarz zwy­
cięzca wyjdzie z nierządu i pogromu. że zmoże 
tu^scz-ęście i w ti'yumfie do Niemu oc powróci. 
Wtedy Kiza przedstawi mu trudy poniesione w 
Słownańszczyżnie jako prace podlete dla dobra 
cesarza, dla szczęścia rzymskiej korony. Na 
wazellti więc sposób Kiza zyska na wazelki wy­
padek czeka bo zaszczyt i naurroda.

To wie napewno. że. aby jedno, czy drugie 
zdobyć, trzeba starać sie o mir wśród hawelań- 
skiewo i obotryckiego ludu.

Kiza, wykonując rozkazy Bernarda, jeździł po 
grrodnach. po wsiach i opolacn, złote góry obie­
cując, siebie jako przyjaciela pojraaistwa przed­
stawiając. Z niedowierzaniem i podejrzliwością, 
przyjął czule słowa i barwne obietnice Niebora, 
nie wszyscy jednak mieli przezorność i rozum 
bohaterskiego przywódcy ludu.

Arcykapłan Złotosz. dworski wielki ofiamik, 
mieszka przy świątyni w białym i obszernym 
domu. Zamożność widać * przestronnej budo­
wli. znać, że bogobojnym ojcem opiekują się 
kadażeta, że liczne ofiary attoai tu oibotrycki lud

Hawelanie ciągle i ciągle słyszą z ust kapła­
na. że tylko przez jego modlitwę, przez jego 
wstawiennictwo droga do "względów Jeasego, 
ia Żiwia i Dziedzilia nakłaniają ucha i serca 
tylko tym, którzy złożą ofiary w świątyni na 
rece kapłana.

Władza jego duchowna ieet oparta i  ściśle 
uwiązana z władza książąt obotryckich. Złotoez 
poucza, lud. że bogowie kaia nogrić daniny na 
dwór Mieczysława i Mściwoja, z darnin zaś tych 
dziesiąty snopek i  dziesiątą parć płótina bierze 
Zlotoaz i oko trybut mu przynależny od władzy 
świeckiej.

Ryba od głowy cuchnie, upadek narodu za­
czyna aię od upadku tych, którzy w nim rej wo­
dzą. na czele tego stoją. Nie odrodził słe Zto- 
toaz od książąt obotryckich. którzy dobrowol­
nie kark w jarzmo margrafów oddali.

Gdy Mściwój i Mieczysław zaczęli głosić, że 
lud hawelański powinien się poddać na łasfte i 
niełaskę margrafom, opierała się zrazu książę­
tom Zloto&za słaba dusza. Dopiero gdy margraf

„GONIEC KRAKOWSKI"

Dietrich pleć kóp złotych denarów Jałmużny 
przez Mściwoja mu przysłał, gdy zapewnił go, 
że władza iego arcykapłańska w niczem naru­
szona nie zostanie, że dochody ze świątyni nie- 
tylko nie uszczuplone, ale podwojone zostaną, 
uspokoił sic wreszcie wielki jalmużnik i dziś 
zgodę z margrafami w świątyni nakazuje, ko­
nieczności podda-nia sie naucza.

A przecież, choć lud ofiary znosi. Mściwój 
dziesięcinę daje. Bernard jałmużnę corocznie 
posyła, arcykapłan srodze bogom na ciężkie cza­
sy sie żali.

Oto wszedł do świątyni- ofiar złożonych przed 
posągami bogów szuka płacze krwawemi łzami 
gdy u stóp posągu Peruna znalazł jedno cielę 
na ofiarę tam złożoue.

— Słabnie wiara! — zajęczał — z głodu czło­
wiek zdechnie!

— Wasza wielebność się markoci — rzekł 
chłop, który na Złotowa czekał u wstępu do 
świątyni.

— Taik jest.
— A to czemu?
— Bo pijaństwu się oddajecie, wszelakie grze­

chy płodzicie zapominając o mnie. słudze bo­
gów.

— Właśnie przyniosłem dwa zajączki na ofia­
rę Jessemu i DziedziliL

— Dawaj.
— Dwą króle bdałe. odm kuropatw, które w si­

dła złapałem.
— Dawaj.
— Ofiaruję j° dla przebłagania Paru n& i Ma­

rzanny.
— Co więcej?
— Więcej nic.
— No, a B?lbóg. Trzy głów. Żiwa. Prowe? 

Gardzisiz ich łaska? Nie chcesz ich opieki?
— No niech będzie. Dam po srebrnym dena­

rze. Oto cztery denary.
— Dawaj. Cóż to za moneta?
— Niemiecki pieniądz z portretem cesarza.
Ztotosz obejrzał pieniądz dokładnie, brząknął

nim na kamianiu,
— Pieczęć na blaszce jest dobra lecz srebro 

nie dzwoni, ale skrzeczy. Coraz lichsza monetę 
c esarz bije.

— Mam polskie denary Mieszkowe.
— Wolę Mieszkowe. Polska, jestto tak barba­

rzyński i dziki krai. że tam lud jeszcze pienię­
dzy fałszować nie umie.

— Życzę zdrowia wasgej wielebności
— Co! Odchodzisz?
— Pilpo ml do pługa.

5  U Ś.

— Zapomniałeś o ofiarach.
— Jakto zapomniałem? przecież da'em ofiarę 

Jessemu, Dziedzili. Perunowi. Marzannie...
  A cóż chcesz, żeby cie Czarnobóg parali­

żem ruszył? A Laiia, Pochwist, Pogoda. Pojata?
Cnłop otworzył szeroko gębę.
— A ileż ta tych bogów będzie?!...
— Idź precz przeklęty niedowiarku — zawo­

łał oburzony Zlotosz.
— Tyle nowych bogów wasza wielebność na­

robiła...
— Jakto?
— Nieznane bożvs®cza litewskie, pruskie...
— Na, bo z tych. co u nas. wyżyć nie mogę. 

Rzumiesz głupi chłopie?
Po świętym wszedł pachołek z domu Złotosza
— Zabierz to — rzekł do niego Arcykapłan — 

wskazując na zwierzynę.
— Gościa w domu mamy.
— Kto przybył?
— Pan hrabia Thiethmar.
Złotoez był jednym z niewielu porań, dla któ­

rych przezacnv historyograf nie miał wstrętu 
i obrzydzenia. Działo się to nictylko dlatego, że 
arcykapłan był przyjacielem margrafów, a na­
wet nierzadko gościom w Bramborze. ale i dla 
■ >sob;stych przymiotów Złoiosz. które uczony 
młodzieniec wysoce cenił; Ludzie zli i przewro­
tni mów ili pow szechnie, że nieźli w trunki zao­
patrzona pwnica tu hiatoryografa ciągnie, co 
było nieprawdą i złośliwym wymysłem oszczer­
ców

— Cieszę sńe z przvbycia waszei wielm.ożno- 
ści. Właśnie mam dwie pełne lagwie miodu... 
M0Ż3 kubek dobrego lipca...

— Nie pijam wiele — rzekł Thiethmar — 
miód rozpala głowę...

— Nawarzyłem dzżesięć eamer piwa.
— Piwo to co innego. Z chęcią czarę wypiję,
— Przy milej gawodzie wypijemy całą warkę.
— Jak będzie ochota...

! o ... .z dzban pi\ a! Lagwie z
miodom schowaj

— Niechże i one zostanę — rtekł niespokojnie 
Thiethmar.

Usiedli dwaj światli mężowie pod lipa, która 
barcią pszczół grała, pili ochładzaj cy wywar 
owsianego trunku. Dzban za dzbanem przynosił 
parobek, piwo białą piąaą z cynowego naczynia 
kipiało, biesiadnicy zwierzali się z nowin, jakie 
ich uscu doleciały.

— Mówisz zatem wasza wiUinożność. że Mie­
czysław zginął?

(d a g  dalszy nastapft.

DROBNE OGŁOSZENIA
| P O łM tJ  jLŁUKAJA I

ElMusfliontar zdolny, młody,
wolny od wojska poszu­

kuje posady. Zgłoszenia do 
Adm. Gońca, pod .Elektro­
monter*. 1010

Psnltnka inteligentna z ukoń­
czoną 2-letnią szkołą han­

dlową, pisząca na maszynie, 
poszukuje posady. Przyjmie 
praktykę narazie bezpłatną. 
Zgłoszenia do Adm. .Gońca*, 
pod .Praktyka biurowa*. 7013

Człowiek młody, wolny od 
W wojska, żonaty, rzetelny 
w pracy, poszukuje stałego za­
jęcia. Zgłoszenia do Admini- 
stracyi, pod .Fr. B.“ . 7012
M łody handlowiec z branży 
» "  maszyn rolniczych poszu­
kuje posady. Zgłoszenia pod
.Handlowiec* do Administra- 
cyi Gońca. 7014

Panna z nkończoną szkołą 
handlową pisząoa na ma­

szyn i e poazu k uj e posady. Zgło­
szenia do Adm. Gońca pod 
.Zajęcie* 0406

Dslaryna wspaniała długa tu- 
■ makowa o k a z y j n i e  na 
sprzedaż. Zgłoszenia pod „Ps- 
loryna* do Gońca. 7006

S P R Z ż D A Z
UUYJĄTK0WA SPOSOBNOŚĆIU 
"  .Słownik gaografiezny ziam 
połsklnb*. Oz.tło zupołnia wy- 
czarpana I Jadyoo w tym ro­
dzaju. 16 wielkich tomów, 
oprawnych w półskórek, do 
sprzedania za 64 tyaiące ma­
rek. Wiadómość w Admini- 
stracyi .Gońca* pod .S łow ­
nik*.

M A SZ Y N g  00 PISANIA .Con- 
" I  tinentai* sprzeda za 85000 
Mkp. .NEPTUN*, Szezepaó- 
ska 7. podwórzec. 8165

Huży barok arawnlany i ma-
*  gazyny do przeniesienia 
można kupić w Zachodniej 
Małopoisce. Wiadomość: Kra­
ków, Rynek 37, Ul. p. Zofia 
Szymańska. 8162

Fut.o m ę s k i e  b o b r o w e  
i płaszcz damski karaku­

łowy do sprzedania. Zgłosze­
nia do Administracyi pod 
.Oktzya*. '  7007

Taśm y zagraniczna do maszyn 
1 piaaraticń, jednobarwne Mo. 

350, dwubarwne Mp. 400"— 
sztuka — sprzedaje Amery­
kana i a pracownia naprawy 
maszyn biurowych .NEeTUN*, 
Szczepańska 7, podwórzec. 

8146

Kuplę dobre akcye. Zgłosze­
nia pod .Akcyo* do Adm. 

Gońca. 7002

MUlzytowę auknie czarną 
*■ pię i lakierki, czole

ku- 
czo lenka 

Nr. 35. Zgłoszenia pod ,H. K.* 
do Gońca. 7005

(Tupię maszynę do pisania.
*» Zgłoszenia z podaniem ce­
ny do .Gońca*, pod L. 1.000. 

7004

|7YW A BLONDYNKA, polka,} 
wychowana we W iedniu,' 

będąca od dłuższego czasu 
w  Krakowie, nawłąte wesołą 
korespondencyę polską lub 
niemiecką z inteligentnym 
mężczyzna pod .Blondyne- 
czka* do Gońca Krakowskiego

Cprzadam tania sukienkę wet- 
** ulaną, granatową, nową 
i Kilkn par bucików damskich 
N r 36 i 37, również nowe. 
Wiadomość ul. Berka Josele- 
wieia 18, IV p. oficyna. HoOO

C  przed im tanio 1S skorek stal- 
°  okinowyeh bardzo ładnytft.
W iadom ość: Administracya 
.Gońca Krakowskiego*, Dn- 
najewskiego 7, L p. 6323

|H A T«V H O W IA LM E |

tJACZNOŚCI Trzy panienki wa-
”  soło z posagiem chcą po­
znać panów w celu matry­
monialnym pod .Trójka* do
Gońca Krakowskiego.

nakrywa starego futn do 
* sprzedania. Wiadomość ul. 
Retoryka L. 9, parter na le­
wo, od godz. 1— 4. 7009

D~ 0 SPRZEDANIA SKLEP Z TO- 
WAREM. Nadaje aię te i na

przedsiębiorstwo. Wiadomość 
Pgdzlchów 6.

Salon, kanapa 2 duże 6 ma­
łych foteli stół i żzafn do 

anrzodnnia. Zgłoszenia pod 
.salon* do Admimatr. 7008

| K U P N O  |
Rupię suknie balową czarną, 
"  modną i elegancką. Zgło­
szenia do Adnun. Gońca pod 
L  L. 100. Tool

Qraguaryo w Wielkopolace ku- 
"  pię. Jeatem fachowcem. 
Ołerty pod .Fachewioc* do 
Adm. Gońca. 7003

UAW aLER, właściciel dóbr, 
poślubi uczciwą, zdrową, 

inteligentną, przystojną i bo­
gatą panną Przemyśl, poste- 
restante .Prawnik*. 8145

H  A WALER lat 26, iuteligen- 
tny, posiadając 8,0^0.00 

Mkp. gotówki, pragnie tą 
drogą poznać panuę lub 
wdówkę do iat 30, która po­
siada majątek ziemski do 200 
morgów. Zgłoszenia pisemne 
z fotografią za której zwrot 
ręczę do Admin. Gońca Kra­
kowskiego pod .Ziemiauiu*.

8077

OL0NDYNKA młoda, przystoj- 
na, elegancka, obecnie na 

posadzie, pragnie p izaać męż­
czyznę bardzo inteligentnego 
do lat 40 w celu matrymo­
nialnym. Zgłoszeuia wraz z 
totogratią, za zwrot której rę­
czę. pod .Przędziwo* do Adm. 
.Gońca*.________________ 8204

noktor rradyeyny. szatyn, lat
33, poszukuje towarzyszki 

życia wy bitnie indywidualnej. 
Rzecz traktuje seryo do Adm. 
.Gońca* wraz z fotografią 
pod .Doktor*. 8203

flsabe młoda, przystojna, nie- 
A* zależna poszum ie mężczy­
znę starszego, bardzo inteli­
gentnego w celu towarzysulm. 
Zgłoszenia do Administracyi 
Gońca pod .Wssała*. 7401

psenowien młody, intelig. po- 
* szukuje tą drogą towarzy­
szki w celu matrymonialnym, 
która posiada mieszkanie i 
umeblowanie skromne. Zgło­
szenia pod .Przysiłiśi’ do 
Adm. Gońca. 7502

[ R O Ż N E
MASZYNY BO PISANIA, kasy
m  kontrolne przyjmuje do 
naprawy specjalista Juliusz 
Hecker, Kraków, Marka 25. 

8076

MOWO OTWARTA PRACOWNIA
'*  SZKLARSkA przyjmuje ro­
boty w zakres jej wchodzące, 
jakoteż i reperacje po ce­
nach przystępnych. Wyko nu­
le roboty na prowincyach. 
Stanisław Dudzik, Kraków, Grze­
górzki, Cbodkltwicza 82. 8067

Unlswitniam zgubione tym­
czasowe zaświadczenie de- 

inobilizacyjne na nazwisko 
Edwarda Zięcia w  Siotwinie. 

8164

llniowałnls się kartę odro- 
”  czenia W ładyiłswa 6ul- 
nicy z O choina, wystawioną

r zez P. K. U. Kraków, do a
kwietnia 1921. 8166

FoiwarK l 7 6 -mo<gow>
pszennej ziemi, w  tom lo  
mórg lasu 60-łet., 4 mórg łą 
ki, budynki murowane. 6 ko­
ni, U  oydła, 8 świń, 100 
aztnk drobiu, 10 ow iec, mło- 
carnia motorowa, wszelkie 
narzędzia rolnicze i wozy 
nadkompetnO własność Ka- 
pina, który sostał przeniesio­
ny, ż tego powodu sprzeda 
za U,50ó 00J Mp. Zgłoszen i, 

osobiście do 815f

Tomasza Stępinkiegc
Węgrawise, Bydgssks 10.

„Uczciwość11
Biuro i ajeneya pośrednictwa przy kupnie 

i sprzedaży —  Kraków, Podwale 3
Ma na sprzedaż i przyjmuje do surzedaży: kamie­
nice realności, folwarki, parcele budowlane, gospo­
darstwa. fabryki i L d. — Zastępstwo Biura pomor­

skiego. — Załatwia s p ie s z n ie  i n a jta n ie j .

LiCYYACYA. 8142

W  Okręgowej Komendzie Policyi Państwowej w  Kra­
kowie, przy ul" Siemiradzkiego Nr "-.4, odębJz.e a.ę dnia 
27 stycznia 1922 r. Jicytacya wybrakowanych koni. Po­
czątek Jicytacyi c godz. 10 tej rano, pierwszeństwo kupna 
mają rolnicy. Przed rozpoczęciem licylacyi przystępujący 
do niej złożą w kasie Urzędu Gosoodarczego wadyum 
w wysokości 25.000 Mk. Okręgowy Komsndant
•••••••••••••••••••••••W •••••*••••••

j Siana pras., owies:
2 sprzedają wsgonowo oraz 0RLT 62u9 J

» H a n d u -P r ia m .  Józef S zp ise l:
a Warszawaj Wilcza 13, tei. 109-87. 2 
■ • »m > m  » e » M > « » » a M » » s « > s  » » » «

Katalog książek
nadzwyczaj ciekawej i zajmującej treści wysyła

na żądanie darino 8158

KSIĘGARNIA M. WAHLA w Przemyślu/G.
na wysyłką dolączyc znaczek pocztow y.

P T T Y T Y T Y f T W  T T 'k n
FABRYKA BEUZEK ADLERA i SYNA

K ik i 11. n u u s c  U. lelet.
Adres telegtaiiczny: Adlcrsobn Wien

Zakupno i sprzedaż łisczek
Baryłki ialazna 6009
Beczki ua wino, piwo i*1ikiory 

B & C Z k i  na oleje tniaeralue i tłuszcza 
BeCzkł do pikowanit, na farby i beczki składów t



s t i .  10 „GONIEC KRAKOWSKI'* fil. 25.

iiN IE ŻOK.OW Em. ZM IĘ K C /A  i USUWA
ChOLfc.iCiNAZ,A H. Niemo;e*iSKiegs 

Kamienie schodzą bez bólu. —  Ataki w zupełności ustają 5465
O h f S W  (p o cz ą tk o w e j) . Ból w b >kach i dołku podsercowym igJzie schodzą się żebra Pobolewania w wątrobie 
U U J a W y  Skłonnłść do obst. ukc.yi. Uryna ciemna i mętna iuo też bezbarwna iak woda. Język obłożony Gorycz 
i kwas 'v ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w iszsactf Bule i zawroty głowy. Silnie podenerwowanie 
l ) h  i a  w y  (P o a c *a ® a tak ów ). W dołku i wątrobie silny ból, który się rozch azi ku stronie tylnej, w pasie 1 krzyżu 
U  U j u  W y  ; 3i, gra aż po łooatki, w zd ęcia  b rzu cn a . rozsadzanie żeoer i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 
ból w plecach i klatce piersiowej ma przestrzał. Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Biiższwh informacyi udziela: Aptekarz-fizyolog H. N IE M O JE W S k f , Now y Św iat 16, m. 17.

Kazuą iiość 60iU

PAPY DACHOWEJ
w trzech gatunkach

smoły destylowanej z węgia kamiennego
P O f i T L A K O C E f t ć f t T  |

O fia ru je  d o  n a t y c h m ia s t o w i  d o s t a v y  *  
W ŁADYSŁAW  LE KBN O óW SK I d

F A B R Y i A P A P Y  i OfiSTYLACYA SMOŁY 
T t U l t f  (P om orze).

D/de sensacyjne powieści
II. wydanie

1. T s l ^ m n i c e  S a h a r y  Piotra Benoit, 
romantyczna, fantasty czno-przyr odm* 
cza powieść, nagrodzona przez Aka­
demię Francuską.

2. C z ł o w i e k *  k t ó r y  w r ó c i ł  z  t a m -
t ?SO  Ś w is ta  G. Lcroux’a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze św >ata 
medyumizmu i spirytyzmu.

II. wydanie obu powieści na wyczerpaniu.
Jak długo zapas stvczv, przesyła Administracya 

„Gońca Krakowskiego"
o b i e  w y m i e h i o n e  p o w i e ś c i

za cenę premiową

Mk 200*
( j u i  z  k o s z t a m i p r z e s y łk i  p ocz tow e j). 

N a le ż y  t o ś ć  n a le ży  u iśc iś  z g ó ry .

Dla P. T. Prenumoratorów „Gońca Kra­
kowskiego" wyjątkowa cena HlK IS O i

8133 TeL 3004

PIŁY
ReimscneldowiKia

do  gałrow I tartaków,
taśmowi i tarozowe (di cyftolarki)

Roimaits alakisrfcl, młaty do cechowania drzewa, 
pilniki do ostrzenia pił, pierwszorzędne tzlibarki do 
pił, oliwiarki, amrawnea du wazeliny, ebtłnacza, 

świdry do gwintów i kuta gweźdz a.

Wszelkie n in ę d z ii d i przemysłu drzewnego
staie na składzie. oSS4

B ł R O  &  C O M P . ,  W . e d e A  I. ,  
Uabanbarggaaaa 6.

Telefon 531 i 11525. Adres telegr Bltoslgc.

KTO CHCE ?Sw *«»?
Fo najtańszy oh zniżonych cenach, nie h napisze, Inb 
przyjeżdżając do ŁOOżl, uda eię do sUladu tabryczo- go

M B p u |  ul. Piotrkowska Nr. 56.
■ D Y #  w podwórzu Ili wrjście.

Gdzie są do nabycia w resztkach i w sztukach białe 
i koloiow e płótm nn bieliznę i oobciel, towary na 
wss py i poszwy, tlanela barchany, cmh-, chustki, 
pończochy, obrusy, kołdry, również szewjety, sukna, 
sorty i wełny na damskie i męsL e ubrania, «o- 
styuray, płaszcze i suknie i wieie innych towarow. 
{ ł j * i - j i j |  Viys>i«m pocztą za zarczku odcinki 
U i r u j j u .  j resztki w każdej ilości po otrr. imiu lu 
zadatku. Cenników i próbek nie wysyła się. o‘J3'J

urządzających ZABAW Y I BALS
daję w komisową sprzedaż

wi na,  w ó d k i ,  h k i e r y  i de ikatesy 
K. Ogorzaiy, Kraków, Szczepańska 11.

Oom Komisowy Handlowo-Bjioiczy
Izraela M A N D E L B A U M A  w Trzebini.

D Z IA Ł  M h iT A LO W Y  I  C H E M IC Z N Y
SPRZEDAZ:

Blachy cynkowej w e wszystkich wymiarach 
Glejty ołowiane.
Kwasu siarkow ego 60° i 66*
Oie ów  maszynowych 
Astailu
Parafiny 1 innych produktów  8160

ZAKUPNO:
Starych metali rożn .go  rodzaju 
Cynku
Popiołu cynkow ego

D Z IA Ł  S P O Ż Y W C Z Y
Dostawa zboża, mąki, paszy, ziemniaków i innych 

ziem iopłodów.

WALCE młyńskie — 2 pa*y — 500/Z20 tal 
nio dostarczy „PION" —  Lwów, ui. 

Lwowska 48. tel. 478. 8171

56

Rył, make i t. p.
ih a m ik t ih e .

g a ł ą  o p a tru n k o w ą ,  
ligniną,

8167 piótn o pap ierow o
o f ia r u je  s ta le  h u it o w o

Dom  H a n j .o w y  A D O L F  Z E 3 R Z E
W a rsz a w * ,  Jerozo lim ska, 33. Tol. ^43*37.
A d re s te legra f czny: , I M t X skrzynka pocztowa 107.

• Poważni fachowi reprezentanci poizukiw&nt. •

^ • § 1 — — ■■ — .**

Dzielny technik budowlany
(chrzęści fanin) - -  z praktykę łrurow? I budowlaną
zna ący języki polski i niemiecki w sfowie i pisjuie po­
szukiwany zaras luo później. Oferty z odpisami świadectw, 
życiorysem, podaniem wykształcenia i warunków do — 
J. Scnutier, budowniczy w Piesian, Wielkopolska. 6163

Kupujemy każdą ilość 0094

w ładunkach wagonowych i prosim y u oferty . 

!llf|

EXP0RT

1 uuiti mcLii
w. m iw m

u

W  ORT

Grudziądz, ui. Toruńska 27/29.
Tslafon 13Ł

i W '
Adras talagraf.: „Naprzacha*.

TabryKa hize wa.ow Cuemicznycn

inż.T. Grabiański i 0 . Myśli uorsKi
w Łodzi, ul. Piotrkowska 62 —  Telefon 595. 

Adres te'egraficzny: .Cnomikai —  Łbdi.
p o le c a :  802T

SZKŁO W ODNE
w ładunkaelt w flgonow yh i beczkach.

N A E 3 C 3 Ł £ \ K T \ 7 °

, M  C2DC3
M l *ftonrrAm «*» ns*y«/Ki<ti 
p ism  • prryymcjt- 
BIURO 06Ł 03ZC Ń  i REKLAM

HFALLEK
M aków - Bon£now.KA * i.

—
Kint prowinc/onalns proszono ą  o podanie 

warunków za wyświetlanie reklam.

M O T I I B Y  benzynowe, ropne i sscco-gazowe 
I f lU  I U r i  I  tanio dostarczy ze składów „PION* 
Lwów, ul. Lwowska 48. Tel. 476. sirc

Ł t l T O M f t R I :  °8 °b°w y  „TorpaJo1- oryg. 
H U l U N I U D I t  Packard, 45/6C HP., 6 cy­
lindrowy, 6-siedzeniuwy. elekir. oświetlenie, star- 
ter, amerykański dach składany, p ękn j bu, 
dowy, reprezeniacyiny, tanio sprzeda „NON"- 
Lwów, Lwowska 48. Tel. 476. sit.

w wymiarze
75X102 cm.......................... 375.000 arkuszv

104)c,;90 cm.............................50.250 „
6 5 X ilS c m .......................... 240.000
69)- 80 cm........................  100.000 „

który musi odpowiadać następującym wa­
runkom :

1) powinien być nieciągli wy m aby wytrzy­
mał drukowanie na nim drogi litogra­
ficznej 8 kol. (odbijanycn na punktury),

2) zawTierać duiy procent szmat,
3) przez długi przeciąg czasu utrzymać 

białość,
4) riość mocno klejony i nielamliw^. 
Oferty należy przesyłać ao dnia Jl sty­

cznia b, r. pod adresem
Instytut Wojskowo-Geog aficzny 

Wydział Techniczno Administracyjny 

Warszawa, WHcza 64. »06P

rw> w *r ^  " W* ą--

ROBUR
DOM HAMj LJW J; sądowo zaproioko o^any 

w  j K r a n O w i e ,  u l .  4 3
d o s ta r c z a  wagonowo s ło n in ę  krajow/ą 
p ie rw sze j ja k o ś c i , szy n k i i m r s o  w ie ­
p rz o w e  — d .ils j łam ow a sian o , ly to , ow ies , 
ję c z m ie ń  i p s z e n ic ę  — w re sz c ie  d rz e w o  

bu K ow e w s z c z a p a c h .

U PLOMBY STALOWE
* d0 P3C£6k poczLwWych i jako mark- ochronne

I  “ po lec* ! 5913

Fabryka „MULTUMbm2- • •'? -i; c

5 913

i  i

Z -  «■

St
M

K r a k ó w ,  u l i c a  S o t t y k a  L .  1 9

G R Z E B I E N I E  mmm \
M R A F i U  1 i S l i i l  I

SZPILKI DO Wi-OSOW
Vt W IU K IM  W Y b O H ł l  k u  C t h M in  F A u M t C ż N Y lK  
--------------------------------AOLJU --------------------------------

t  S P Ó Ł K A  ^ M Z E M Y S Ł O W a - H A N J T L O A
W A R S Z A W A , N A L ż W A lS .  i i Z L Y i * l L i ' '  W A R S Z A W i.  K A L tW K i9 .

N W 5 N O iw O iC I SuZO. M  i ł t
W yd a w ca : S p ółk a  A k cy jn a  W ydaw nicza . —  R edaktor odpow ied zia ln y : L udw ik  Gronuś. — D rukarnia L udow a w Krakowie-


